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c z y li

g o sp o d ark a w  la sa c h p a ń s tw o w y c h . —  P . d y r. W a c ław ik  fa w o ry z o w a ł N ie m c ó w , 

k tó rz y n a la sa c h p a ń s tw o w y c h d o ro b ili s ię m ilia rd o w y c h fo rtu n . — N ie m c y  

c h c ie li z ra b o w a ć m a ją te k p a ń s tw o w y i w y w ie źć g o z k ra ju . — R o b o tn ik ó w  

p o z b a w ili p ra c y . —  P . d y r. W a c ła w ik  d a w a ł n a w sz y s tk o p la c e t.

Z a n im  p rz y s tą p im y d o k o le jn e g o  

o m ó w ie n ia n a ła n ia c h n a sz e g o p i­

sm a, niszczącej i rabunkowej gos­
podarki w lasach państwowych n a  

P o m o rz u , d a je m y n a ra z ie je d e n  

z ty c h m a ły c h o b ra z k ó w —  o w e j 

panamy leśnej, sz e rz ą c e j m o ra ln ą  

z g n iliz n ę w śró d sp o łe c z e ń s tw a , a  

d a ją c ą m o ż n o ść N ie m c o m , ro b ie n ia  

miljardowych forthn, na szkodę na­
szego Skarbu.

Z a c z a só w  n ie m ie c k ic h , m a ją te k  

le śn y  Wdecki Młyn w p o w . 

S ta ro g a rd z k im , d z ie rż a w ił N ie m ie c , 

n ie ja k i Otto Koschmuder. P o o b ję ­

c iu P o m o rz a , K o sc h m u d e r, n a  m o ­

c y  k o n trak tu , m a ją te k  n a le ż ą c y  ju ż  

d o P a ń stw a P o lsk ie g o —  d z ie rż a ­

w ił d o lip c a 1 9 2 3 r W  ro k u u b ie ­

g ły m  D y r. la só w  p a ń s tw , w  T o ru ­

n iu , z p o w o d u w y g a śn ię c ia k o n ­

tra k tu , ro z p isa ła o fe rto w y  p rz e ta rg  

n u n o w y o k re s d z ie rż a w y . R z e c z  

n a tu ra ln a , ż e M in . R o i. i D ó b r p a ń ­

s tw o w y c h odrzuciło o fe rtę K o sc h -  

m  iid e ra , jako obcopoddanego — a  

z a tw ie rd z iło o fe rtę P o la k a . K o sc h ­

m u d e r, n ie d a ł je d n ak  z a w y g ra n ą . 

W n ió s ł w ię c d o D y r. la só w  w  T o ­

ru n iu p ro śb ę , o w y d a n ie m u ja k o  

jego własności — tartaku, maszyn, 
budynków i t.p. n a  c o  uzyskał z te j­

ż e D y re k c ji decyzję, m o c ą k tó re j 

n o w y d z ie rż a w c a , w z g lę d n ie S k a rb  

P a ń s tw a , w in ie n b y ł te o b je k ty  

stanowiące nierozerwalną całość
majątku

P a ń stw 7a P o lsk ie g o —  zwrócić K o -  

sc h m u d e ro w i! N a m o c y te jż e d e ­

c y z ji, w y d a n e j p rz e z D y r. ia so w 7 a  

p o d p isa n e j p rz e z  p . d y r. W a c ła w ik a  

są d o b ło ż y ł sekwestrem sądowym 

w y m ie n io n e o b je k ty . P a n K o sc h  

m ild e r try u m fo w a ł! T a rta k  o b ło ż o ­

n y  se k w e s tre m , wstrzymał pracę — 

a k ilk u d z ie się c iu ro b o tn ik ó w , z n a ­

la z ło s ię w sk u te k d e c y z ji p . d y r. 

W a c ła w ń k a  —  bez pracy. D z ięk i je ­

d n a k p ro te s to w i o b e c n e g o d z ie rż a ­

w c y i d z ię k i e n e rg ic z n e m u z a ję c iu  

s ię tą k rz y w d z ą c ą S k a rb P a ń s tw a  

sp ra w ą , p rz e z M in . R o ln ic tw a i 

D ó b r p a ń s tw . —  to o s ta tn ie , w  u -  

b ie g ły m ty g o d n iu wydelegowało 

z W a rsz a w y sp e c ja ln ą Komisję — 

k tó ra sk o n s ta to w a ła n a  m ie jsc u  —  

ż e m a ją te k  le śn y ,W dec ki Młyn 

w ła sn o ść P a ń s tw a P o l. o ra z ta r ta k  

p a ro w y w ra z z m a szy n e rją i b u  

d y n k a m i m u ro w a n y m i,

stanowią nierozerwalną całość ma­
jątku

i w  ż a d e n  sp o só b  i pod żadnym po­
zorem o b je k ta te

nie mogą być wydzielone z całości 
majątku.

O rz e c ze n ie  te jż e K o m isji uchyla z a ­

te m  decyzję D y re k c ji la só w  w  T o ­

ru n iu , k tó rą sw e g o c z a su , ta k p o ­

c h o p n ie  i u s łu ż n ie  wydał p W a c ła ­

w ik  —  Niemcowi. D z ię k i w ię c s ta ­

n o w c z e m u i e n e rg ic z n e m u w y stą ­

p ie n iu Ministerstwa, d z ię k i z ro z u ­

m ien iu s łu sz n e g o i o b y w a te lsk ie g o  

s ta n o w isk a  Komisji, k tó ra  potrafiła 

bronić interesów Państwa, K o m is ja  

ta  u ra to w a ła  m a ją ia k  P a ń s tw o w y  i 

w y rw a ła g o z c h c iw y c h sz p o n o  w  

d ra p ie ż n e g o N ie m c a, k tó ry ta k ła ­

tw o

z lekkiem sercem 

sk ro b n ię c ie m  p ió ra wydał p. Wa­
cławik. P . d y r. W a c ła w ik , z a c z y n ­

n o śc i sw o je , niezgodne z interesami 
Państwa, z o s ta ł w  c z y n n o śc iac h u -  

rz ę d o w y c h zawieszony — to c z ą s ię  

b o w ie m  d o c h o d z e n ia  p rz e c iw k o je ­

g o d o ty c h c za so w e j d z ia ła ln o śc i —  

ja k o d y r. p a ń stw 7 la só w p o m o r­

sk ic h . Ja k n a s je d n a k s łu c h y d o ­

c h o d z ą , p . W a c ła w ik mimo zawie­
szenia g o w  c z y n n o śc ia c h —  p rz y ­

c h o d z i d o b iu ra i m a p o d o b n o n a ­

w e t wgląd w akta. M o ż e to m ie ć  

n ie p o ż ąd a n e sk u tk i i n a s tęp s tw a  

A  m o ż e w  to n ie w ie rz y ć ?  ...

mmosci sportowe.
DliWillli

P A R Y Ż , 3 0 . 5 . (P A T ) W c z o ra jsz y  

O lim p ijsk i m a tch  p iłk i n o ż n e j, k tó ­

ry  w z b u d z ił o g ro m n e  z a in te re so w a ­

n ie w  s fe ra c h sp o rto w y c h P a ry ż a  

i c a łe j E u ro p y p o m ię d z y d ru ż y n a ­

m i re p re z e n ta c y jn e m i S z w e c ji i 

B e lg ji, z a k o ń c z y ł s ię z u p e łn e m  z w y  
c ię stw e m  S z w e c ji w  > sto su n k u 8  :0 , 
w o b e c c z eg o p rz e g ra n a P o lsk i 
w S z to k h o lm ie 7 :1 n ie je s t ta k  
s tra szn ą  p o ra ż k ą , ja k b y  isę  to  z  p o ­
c z ą tk u w y d a w a ć m o g ło . O k a z u je  
s ię , ż e  d ru ż y n a  sz w e d z k a  je s t je d n ą  
z fa w o ry tó w  w  o b e c n y c h  z a w o d a c h .

P A R Y Ż , 3 0 . 5 . (P A T ) C z e c h o s ło ­
w a c k ie b iu ro p ra so w e d o n o s i: —  
W  d z isie jsz e m  sp o tk a n iu S z w a jc a-  
r ja  b ije  C z e c h o s ło w a c ję w  s to su n k u  
1 :0  (0  :0 ) . Z w y c ię sk ą b ra m k ę s trz e  
lii d la  S z w a jc a rji n a  5  m in u t p rz e d  
k o ń c e m  z a w o d ó w 7 P a c h e r.

P A R Y Ż , 3 0 . 5 . (P A T ) Z w y c ię s tw o  
e g z o ty cz n e g o U ru g w a ju n a d Ju g o -  
s ła w ją w 7 tu rn ie ju  o lim p ijsk im  p ił­
k i n o ż n e j, z a k o ń c z o n o w y n ik ie m  
7  :0 , z e rw a ło z a s ło n ę ta je m n ic z o śc i 
z o b lic za  te g o  w sp ó łz a w o d n ik a . G ra  
u ru g w a jc z y k ó w s to i n a p o z io m ie  
p ra w ie n ie n o to w a n y m  w  E u ro p ie . 
F e n o m e n a ln a ta k ty k a , e le g an c ja , 
p iln e p rz e s trz e g a n ie p ra w id e ł g ry , 
w y ró żn ia ją d ru ż y n ę tę z p o śró d  
w sz y s tk ic h d ru ż y n  e u ro p e jsk ic h .

B ra m k i s trz e lili k o le jn o V id a n , 
F e tro n a , C a c a ra te , C e a , R o m an o . 
S a ro n n a , P a tro n a . U ju g o s ła w ia n , 
g ra ją c y c h b a rd z o  •a m b itn ie i z o -  
g ro m n y m  w y siłk ie m  w o b e c ta k ic h  
p rz e c iw n ik ó w n a jle p sz y m b y ł 
b ra m k a rz V rd ju k a , k tó ry o b a lił, c o  
m o ż n a b y ło o c a lić . P ie rw sz a p o ło ­
w a g ry  d a ła w  re z u lta c ie s to su n e k  
3 :0 . Z a w o d y p ro w a d z ił V a lla t  
(F ran c ja ) . Ja k m a łe m  z a in te re so ­
w a n ie m  c ie sz y ł y s lę z a w o d y , d o w o ­
d z i m ize rn a  lic z b a 1 0 0 0 w id z ó w . P o  
z w y c ię s tw ie U ru g w a ju lic z b a ta  
w  p rz y sz ły c h je g o z a w o d a c h z in ­
n y m i p rz e c iw n ik a m i n a p e w n u  
w z ro śn ie n ie p o m ie rn ie , g d y ż se n ­
sa c y jn y  te n  re z u lta t ro z s ła w ił u ru ­
g w a jc z y k ó w  w  P a ry ż u .

W IE D E Ń , 3 0 . 5 . (P A T ) W ie d e ń sk i 
K o m ite t O lim p ijsk i d o n o s i, ż e d ru -

ż y n a U ru g w a ju  n a z a p ro sz en ie k a ­
p ita n a z w ią zk u  H u g o  M a is la , o b ie ­
c a ła  p rz y je c h a ć d o  W ie d n ia n a  z a ­
w o d y  w  d . 1 9 , w z g lę d n ie  2 9  c z e rw ca .

P A R Y Ż , 3 0 . 5 . (P A T ) Z  z a w o d ó w  
O lim p ijsk ic h m ię d z y W ło c h a m i a  
H isz p a n ją n a d c h o d z ą n a s tę p u ją c e  
szc z e g ó ły : P a n o w a ło  o g ó ln e  p rz e k o ­
n a n ie , ż e H isz p a n ja z w y c ię ż y  
w sz y s tk ich z a w o d n ik ó w w p iłc e  
n o ż n e j. O c z e k iw a n ia te z a w io d ły . 
W y n ik 1 :0  n a k o rz y ść W ło c h n ie  
p rz y sz e d ł im  je d n a k ła tw o . 2 5 0 0 0  
w id z ó w  p a trzy ło  z z a p a rty m  o d d e ­
c h e m  n a  n ie s ły c h a n e z m a g a n ie s ię  
d w ó c h d ru ż y n , H iszp a n ie z g o d n ie  
z e sw y m  z w y c z a je m , p o p ro w a d z ili 
g rę z c a łą s iłą , p o z w a la ją c so b ie  
w  z a p a le w a lk i n a  w ie le o d s tę p stw  
o d p ra w id e ł, a m ian o w ic ie u ż y w a ­
ją c  n a w e t w  n ie k tó ry ch  w y p a d k a c h  
p o m o c y rą k . W ’ 2 2 m in u c ie z le g o  
p o w  o d u z m u sz o n y b y ł sę d z ia S la -  
w ic k  u su n ą ć ś ro d k o w e g o ic h  n a p a ­
d u z b o isk a . B ra m k a rz w ło sk i D e  
P ra d w u k ro tn ie m d la ł z w y siłk u  
o c u c o n y  b ra ł je d n a k  w  d a lsz y m  c ią  
g u u d z ia ł w  g rz e . W y siłk i H isz p a ­
n ii, c h o c ia ż d a ły  je j d o  p o ło w y  g ry  
s ta n o w isk o d o m in u ją c e w  p ro w a ­
d z e n iu  n ie d o p ro w a d z iły  je d n a k  d o  
w y n ik u re a ln e g o , g d y ż z a k o ń cz y ły  
s ię 0 :0 . Z e s tro n y w ło sk ie j -o d z n a ­
c z y li s ię w  o b ro n ie R o se tta i C a li-  
g a ris , ja k i ś ro d k o w y n a p a d B u r-  
la n d o . W  d ru ż . h iszp a ń sk ie j o k la  
sk i i p o d z iw  w y w o ły w a li le w y n a ­
p a d u  i p ra w y  z p o m o c y  P ie ra . W  2 . 
p o ło w ie g ry le p ie j p o w io d ło s ię  
W R o c h o m . Ju ż w  3 1 m in u c ie z d a ­
w a ło s ię , ż e B a lan tie r i, k tó ry  p rz e ­
d a rł s ię , s trz e li b ra m k ę , le c z o n  
sz e ro k im lu k iem  p o d a ł p iłk ę d o  
ś ro d k a . P rz y p a d ł d o  n ie j D e lla  V a l­
le , le c z c h y b ił, a V a la n a , k tó ry  
c h c ia ł u su n ą ć p iłk ę z p o d b ra m k i 
sw e j d ru ż y n y | w z a p a m ię ta n iu  
s trz e lił ją d o b ra m k i, ro b ią c g o -  
a la p rz e c iw sw y m w ła sn y m b a r ­
w o m . H isz p a n ja sa m a w ię c so b ie  
s trz e liła b ra m k ę . U ra d o w a n i W ło ­
s i n a p ię li w sz y stk ie  s iły , a b y  s to su ­
n e k te n n ie u le g ł ju ż z m ia n ie , c o  
u d a ło im  s ię z n a k o m ic ie .

jion r miiitm I. K. 1
P o o d n ie s io n e m św ie tn e m  z w y ­

c ię stw ie n a d W a rtą P o z n a ń sk ą  
9 :1 p rz y jec h a li g o śc ie b e rliń sc y  
d o T o ru n ia , b y  z m ierz y ć  s ię w  2 -c h  
sp o tk a n ia c h  z  p o m o rsk im  m istrz e m  
T . K . S .-em . „ U n io n 9 2 “ n a le ż y d o  
d ru ż y n n a jle p sz e j k la sy e u ro p e j­
sk ie j, o s ta tn ie je j g ry w  H isz p a n ji 
z B a rce lo n ą  i E u ro p ą , w  P ra d z e z e  
S p a rtą 1 :3  (d w ie z k a rn e g o ) i S la -  
y ią , d a le j z a n g ie lsk im i d ru ż y n a m i 
C a rd if C ity i B o lto n W a n d e re rs  
św ia d c z ą  d o b itn ie o je j k la sie . K il­
k u  g ra c z y  te j d ru ż y n y  są re p re z e n ­

ta c y jn y m i g ra c z a m i B e rlin a , sz c z e ­
g ó ln ie  n a p a d  je st n a d z w y c z a jn y . —  
N a sz a je d n o s tk a to ru ń sk a b ę d z ie  
m ia ła n ie la d a p ra c ę b y sp ro sta ć  
ta k ie m u  p rz e c iw n ik o w i. N ie w ą tp i­
m y  je d n a k , ż e g o d m e b ro n ić b ę d z ie  
b a rw  sw o ic h i n a ro d o w y c h i z h o ­
n o re m  w y jd z ie z te g o sp o tk a n ia . 
P u b lic z n o ść to ru ń sk a b ę d z ie m ia ła  
rz a d k ą o k a z ję o g lą d a n ia d o sk o n a ­
łe j e u ro p e jsk ie j k la sy  g ry  i w y p e łn i  
w id o w n ię . P ierw sz e sp o tk a n ie d z iś  
w  so b o tę o g o d z . 6 -e j. R e w a n ż o w e  
ju tro  w  n ie d z ie lę o 5 -e j.

Home sodzlny urzeUownnia.
D z iw n e w y m a g a n ia o d u rz ę d n ik ó w  i n a raż a n ia ic h n a  

sz k o d y  m a terja ln e .

U c h w a łą R a d y M in is tró w  z 'd n ia  
3 0 k w ie tn ia b .r . o z s ta ty  o b e c n ie z a ­
rz ą d z o n e n o w e g o d z in y u rz ę d o w e  
w in sty tu c ja c h p a ń s tw o w y c h . Z a ­
rz ą d z o n o w d ę c u c h w a lą , ż e g o ­
d z in y  u rz ę d o w a n ia trw a ć m a ją

od 8.30 rano do 3.30 po południu
T y l?  u c h w a ła  R a d y  M in istró w 7 .
O b e c n ie d o c h o d z ą n a s ju ż g ło sy  

ogólnego narzekania z e s fe r u rz ę d ­
n ic z y ch , n a n ie p ra k ty c z n y p o d z ia ł 
ty c h g o d z in — - m o ż liw ie d o g o d n y  
d la W a rsz a w y , z e w z g lę d u n a je j 
n o c n e  ż y c ie  —  a le  w rę c z  nieprakty­
czny

i materialnie szkodliwy 
d la u rz ę d n ik ó w  w sz y s tk ich in n y c h  
m ia st.

D la n a s je st nie do pojęcia cel 
z a rz ą d z e n ia R a d y M in is tró w , d la  
k tó re g o  p rz e su n ię to  ro z p o c z ę c ie g o ­
d z in u rz ę d o w y c h z g o d z . 8 n a 8 .3 l 
ra n o o ra z u k o ń c z e n ia u rz ę d o w a n ia  
n ie o g o d z 3 le c z 3 .3 0 p o  p o ł. I ja ­
k ie z a te rn z a rz ą d z e n ie m  p rz e m a ­
w ia ją m o ty w a ? Ja k a e w e n tu a ln a  
p ra k ty c z n o ść i ja k ie k o rz y śc i? R o ­
z u m ie m y  ż e w  W a rsz a w ie są z a d o ­
w o le n i ż e b o d a j p ó ł g o d z in k i d łu ­
ż e j sp a ć b ę d ą  m o g li —  b o  ta m  ż y ją  
ż y c ie m n o c n e m . A le in n e m ia s ta  
n p . T o ru ń ? T u k a ż d y w o li ro z p o ­
c z y n a ć u rz ę d o w a n ie ju ż o g o d z . 8  
z ra n a , a  z a k o ń c z y ć je o g o d z 3 —  
b o d la n ie g o p ó łg o d z in n y se n , m e  
ro b i ró ż n ic y . O n tij n o c ą n ie ż y je !

A te ra z n a ja k ie n ie p ra k ty c zn e  
i z e sz k o d ą m a te rja ln ą p o łą cz o n e  
s tra ty , n a ra ż a u rz ę d n ik a ta k ie o 
pól godziny przesunięcie urzędo­
wania!

Je ż e li u rz ę d n ik  m ie sz k a  —  o d d a ­
lo n y o d b iu ra ty lk o p ó l g o d z in y  
d ro g i —  to  z n a c z y .ż e o b ia d  w  d o ­
rr ,  u m o ż e b y ć d o p ie ro o k o ło g o d z  
4  p o  p o ł. P ro sz ę so b ie  w y o b ra z ić , ż e  
ro d z in a  w y c z e k iw ać b ę d z ie n a n ie ­
g o  z o b ia d e m  d o  g o d z . 4 . p o  p o ł. Ż o ­
n a . a g łó w n ie d z ie c i, w ró c iw sz y  z e  
sz k o ły n .p .o g o d z . 2 . n ie b ę d ą  
w  m o ż n o śc i c z e k ać  z o b ia d e m  a ż  d o  
4 -e j, b e z le k k ie g o  „ trze c ieg o " a  m o ­
ż e i „ c z w a rte g o śn ia d a m  a " , g d y ż  
w ty m  c z a sie g łó d , b ę d z ie s ię u p o ­
m in a ł o  sw 7o je z a sp o k o je n ie ! U rz ęd ­
n ik  w ięc  z e sw e g o  i ta k  skromnego 
uposażenia b ę d z ie m ia ł św ież ą ru ­
b ry k ę w y d a tk u w  sw o im  b u d ż e c ie

na zakąskę przedobiednią 
d la ż o n y  i d z ie c i, k tó re c z e k a ć n a ń  
b ę d ą d o  g o d z . 4 -e j p o  p o ł. O  ile b u ­
d ż e t n ie  b ę d z ie w  m o ż n o śc i w y trz y ­
m a ć ta k ie j p o z y c ji, b ę d z ie m u sia ła  
ro d z in a , s to su ją c s ię d o u c h w a ły  
R a d y M in is tró w  o glodzei czekać 
n a sw e g o ż y w ic ie la Z a c h o d z ić b ę  
d z ie d ru g a e w e n tu a ln o ść ! R o d z in a  
n ie b ę d z ie c z e k a ć n a  o jc a , le c z sp o ­
ż y je o b ia d  o g o d z . 2  lu b  3 -e j, a  o jc u  
p o z o s ta w i k u c h a rk a

w garnuszkach resztki obiadu 
k tó re d z ie c i z a w sz e p rz y d o b ry c h

a p e ty tac h —  p o z o s ta w ią . P o p rz y ­
b y c iu  p a n a d o m u , k u c h a rk a vo ile  
n a  to  s ię z g o d z i, w  p rz c c iw m y m  ra ­
z ie p a n i d e m u ), m u si na gazie o d ­
g rz e w a ć re sz tk i o b ia d u , b y b o d a j 
ra z n a d z ie ń p o s ilić i ta k w y n ę ­
d z n ia łe c ia ło u rz ę d n ic ze . W y n ik n ą  
z te j k o m b in a c ji, z n o w u d w ie p o ­
z y c je  ro z c h o d o w e w  b u d ż e c ie u rz ę d  
n ic z y m . P o  p ie rw sz e —  s łu ż ąc a ( ją  
trz e b a  d z is ia j s ta w ia ć  n a  p ie w sze m  
m ie jsc u ) b ę d z ie ż ą d a ła podwyżki, 
b o m u si ra z g o to w a ć a d ru g i ra z  
o d g rz e w a ć —  p o z a te rn m u si d w a  
ra z y m y ć n a c z y n ia . P o d ru g ie —  
d o c h o d z i z n o w u sk ro m n y wydatek 
na gaz, k tó re g o u ż y ć trz e b a n a o d ­
g rz e w a n ie . P o m ija m y ju ż z u p e łn ie  
tą  k w e s tję ja k  ja k o ść  p o tra w , k tó re  
sp o ż y w a  s ię o d g rz e w -a n e . S ą  to  w ię c  
p ie rw sz e w c a le m e łiu m o ry s ty c z n e  
k o n se k w e n c je , ja k ie w y d a o w o c  
z ro z p . R a d y  M in istró w .

A  te ra z d ru g a s tro n a m e d a lu . —  
U rz ę d n ik p o sp o ż y c iu o b ia d u , o d ­

p o c z y n k u i p rz e ro b ie n iu le k c ji 
z d z ie ćm i, p ra g n ie w y jść n a  m ia s to  
p o  z a k u p y . Z a n im  w 'y jd z ie  i d o jd z ie  
d o ś ro d o w isk a h a n d lu , z b liż y s ię  
g o d z in a 6 - ta t.j . p o ra z a m y k a n ia  
sk le p ó w 7 . M u si w ięc a lb o z a n ie d b a ć  
d o m i je g o o b o w ią zk i i g o n ić  
z n ie b a rd z o p e łn y m  ż o łą d k ie m  p o  
o d g rz e w a n y m  z  re sz te k  o b ie d z ie , n a  
z a k u p y , a  n a w e t s ię ic h  w y rz e c . T u  
n a su w a s ię m y śl, ż e te n o s ta tn i 
w z g lą d  m ia ła  R . M . n a  o k u . W y c h o ­
d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e u rz ę d n ik o w i 
n ie d a je s ię o b e c n ie i ta k  d o s ta te ­
c z n y c h  ś ro d k ó w  n a  u trz y m an ie , w i­
n ie n w ię c u rz ę d n ik p rz e z u n ie m o ­
ż liw ie n ie m u z a k u p n a oszczędzać. 
C z y s łu sz n ie ? A le je d n o z a p e w n ie ­
n ie ! U rz ę d n ic y  i b e z  te g o  o sz c z ę d z a ­
ją b a rd z o  d u ż o ! Je d y n ie ty lk o  w te ­
d y , k ie d y obowiązek w z g lę d e m  Oj­
czyzny i Państwa zapuka do ich 
„oszczędności**^ w te d y o s ta tn i k ę s  
C h le b a i o s ta tn i g ro sz .k ła d ą n a o ł­
ta rzu  p a tr je ty c z n e g o  obowiązku. Ż e  
ta k  je st a  n ie  in a c z e j, to potwierdził 
sa m  P re m je r i M in . S k a rb u  p . G ra b  
sk i, w  sw o je m  p rz e m ó w d e n iu , wy­
rażając podziw d la o fia rn o śc i u  
rz ę d n ic z e j, n a su b sk ry p c je B a n k u  
P o lsk ie g o . W id a ć w ię c , ż e n a sz y c h  
u rz ę d n ik ó w n ie p o w in n o s ię ju ż  
u c z y ć  „oszczędności**.

T o w a rz y s tw a i z w ią z k i u rz ę d n i­
c z e w całej Polsce w in n y s ię tą  
sp ra w ą sz c z erz e z a ją ć i u z y sk a ć z e  
w z g lę d u n a o g ó ł u rz ę d n ic z y , ta k ie  
z a rz ą d z e n ie , b y z n ie g o rz e sz e  • u -  
rz ę d n ic ze  bez szemrania b y ły  z a d o ­
w o lo n e . N ie c h a j w ię c R a d a M in i­
s tró w , p rz y w ró c i c z a s u rz ę d o w an ia  
od godz. 8 rano do 3 po poi. (n a w e t 
i b e z  a n g ie lsk ie j so b o ty ) , k tó ry  ja k o  
z d a w n a p rz y ję ty i a p ro b o w a n y , 
s ta ł s ię try b e m  ż y c ia  każdego urzę­
dnika.

ftroszny wM skłndóa) 
onlcylnych pod Bnkorenteni. 

D w a m ilja rd y le i s tra t. Z a b ic i i ra n n i. Obawa dalszych 
w y b u c h ó w . C z y n ie ro b o ta e m isarju sz y  b o lsz ew io k ish  ?

B U K A R E S Z T , 3 0 . 5 . (P A T ) 0  o s ta ­
tn ie j k a ta stro fie d o n o sz ą w d a l­
sz y m  c ią g u , ż e e k sp lo z ja  p o w tó rzy ­
ła s ię w  n o c y  z d n ia 2 8 n a  2 9 b m ., 
p o w o d u ją c  p o ż a r trz e c h  p a w ilo n ó w  
p iro te ch n ic z n y c h i sk ła d ó w p ro ­
w ia n to w y c h . D z ię k i o d w a d ze o fic e ­
ró w w o jsk p iro te ch n ic z n y c h z d o ­
ła n o  u ra to w a  ć w ie lk ą ilo ść a m u n i­
c ji w o je n n e j. O p ó łn o c y e k sp lo z je  
u s ta ły  ta k , ż e p o ż a r m ó g ł b y ć u g a ­
sz o n y . M in is te rs tw o sp raw  w o jsk  
c g ła sz a , ż e p rz y c z y n y  w y b u c h u n ie  
z o s ta ły  d o ty c h c z a s u s ta lo n e  i ż e  d e  
p o t a m u n icy jn e , k tó re  u le g ło  z n isz ­
c z e n iu , je s t je d n e m  z lic zg iy c h , k tó ­
re p o s ia d a a rm ja ru m u ń sk a . Je st  
to  o c z y w iśc ie  — - g ło s i k o p iu n ik a t —  
w ie lk ą s tra tą , a le b y n a jm in e j n ie  
k lę sk ą . P o ż a r o b ją ł ró w n ie ż p ra c o ­
w n ie i sk ła d y  m u n d u ro w a, k o sz a ry  
i z n a jd u ją c e s ię w  p o b liż u d o m y , 
lic z b a z a b ity c h w y n o s i 4 , ra n n y c h  
2 0 P o g o łsk a o te rn , ja k o b y g ra n a t  
w y b u c h ł w  p a ła c u  k ró le w sk im  je st  
n ie śc is ła .

B IA Ł O G R Ó D , 3 0 . 5 . (P A T ; D z ie n ­
n ik i tu te jsz e p rz y n o sz ą o b sz e rn e  
w ia d o m o śc i o w y b u c h u n a p rz e d ­
m ie śc iu B u k a resz tu . W e d le ty c h  
w ia d o m o śc i, lic z b a o fia r n ie je s t
je sz c z e u s ta lo n a . O fia rą k a ta s tro fy  
p a d li p rz e w a ż n ie ż o łn ie rz e , p o n ie ­
w a ż . w  C o tro ce n i s ta c jo n o w a n y  b y ł  
c a ły g a rn iz o n b u k a re sz te ń sk i —  
S z k o d y m a te rja ln e w y n o sz ą k ilk a ­
se t m iljo n ó w le i. W e d łu g ty c h ż e  
d z ie n n ik ó w b ia ło g ro d z k ie b , p o -

w sz e c h n a o p in ja w  R u m u n ji p rz y ­
p isu je te n w y p a d e k z a m a c h o w i 
e m isa rju szy b o lsz e w ick ic h .

W IE D E Ń , 3 0 . 5 . (P A T ) ,N ,. E r. 
P rc sse “ d o n o s i, ż e w y b u c h  w  sk ła ­
d z ie a m u n ic y ji w B u k a re sz c ie  
trw a ł p rz e z d w ie g o d z in y . W  ty m  
c z a s ie p a n o w a ła w  m ie śc ie n ie sły ­
c h a n a p a n ik a . C a łe d z ie ln ic e m ia ­
s ta  z o s ta ły  z lu d n o śc i o p ró ż n io n e .--  
U c z e n n ice p e w n e g o lic e u m  u c ie k ły  
z e sz k o ły w  p a n ic z n y m  s tra ch u . --  
P a rlam e n t n ie m ó g ł o d b y ć sw e g o  
p o s ie d z e n ia . K a ż d e m u w y b u c h o w i 
to w a rz y sz y ły s iln e w strz ą śn ie n ia  
k tó re sp o w o d o w a ły z a w a le n ie s ię  
k ilk u  d o m ó w . O k o ło 1 0 0 0 w a g o n ó w  
a m u n ic ji i 1 2 0 0 0 n a b o i, k tó re n ie #  
d a w n o n a d e sz ły z z a k ła d ó w  w y le ­
c ia ły w p o w ie trz e . P rz y p u sz c z a ją , 
ż e u d a s ię u ra to w a ć je sz c z e je d e n  
sk ład  a m u n ic ji, z n a jd u ją c y  s ię p o d  
z ie m ią , c h o c iaż o d le g ło ść je g o o d  
m ie jsc a w y b u c h u je s t b a rd z o n ie ­
w ie lk a . N a d m ia s te m  u n o sz ą s ię  
g ę s te k łę b y  d y m u . P a ła c k ró le w sk i  
w C o tro c e n i m u sia ł b y ć e w a k u o ­
w a n y . S z k o d y  o b lic z a ją  n a  ra z ie  na 
2 m ilja rd y .

B U K A R E S Z T , 3 0 . 5 . (P A T ) P o ­
g ło sk a , ja k o b y w c z a sie e k sp lo z ji
w  m a g a z y n ie  a m u n ic ji p a d ło  k ilk a  
b o m b n a p o d w ó rz e p a ła c u k ró le w ­
sk ieg o  je s t fa łsz y w a . Z  licz b y  b o m b , 
k tó re e k sp lo d o w a ły , ż a d n a n ie wy­
b u c h ła p o z a o b rę b e m m a g a z y n u  
a m u n ic y jn e g o .

Hiemittlil kocioł p(irliinieiitoni!i.
G a b in e t k o a lic y jn y c z y p o z ap a rla m en ta rn y  ? N a cjo n a liśc i  

m ię k n ą !

B E R L IN , 3 0 . 5 . (P A T ) W  z w ią z k u  
z z e rw a n ie m  n e g o c ja c ji m ię d z y p a r­
ty jn y c h w  sp raw ie u tw o rz e n ia n o ­
w e g o  g a b in e tu  „ V o ss isc h e  Z tg . ' d o ­
n o s i, ż e w  k o ła c h  p a rla m e n ta rn y c h  
p rz e w id y w a n a je s t m o ż liw o ść u -  
tw o rz en ia w ie lk ie j k o a lic ji, o b e j­
m u ją c e j c e n tru m , d e m o k ra tó w i 
so c ja l - d e m o k ra tó w . „ S o c ia lis ti-  
sc h er P a rla m e n ta risc h e r D ie n st"  
p rz ew id u je u tw o rz e n ie g a b in e tu  
p o z a p a rla m e n ta rn e g o i d o d a je . ż e  
so c ja ln i d e m o k ra c i n ie c h ę tn ie  
w stą p ilib y d o k o a lic ji, w k tó re j 
b ra lib y  u d z ia ł lu d o w c y n ie m ie c c y .

B E R L IN , 3 0 . 5 . (P A T ) F ra k c ja  na­
c jo n a listy c z n a p o s ta n o w iła n a d z i­
s ie jsz e m p o s ie d z e n iu w ie c z o rn e m  
p rz e rw a ć  ro k o w a n ia  z M a rk se m , u -  
w ą ż a ją c , ż e w a ru n k i n a  ja k ic h  o fia  
ru je n a c jo n a lis to m  u d z ia ł w  g a b i­
n e c ie n ie o d p o w ia d a ją ic h w y m a ­
g a n io m . W o lff p o d a je , ż e w  k o ła c h  
p a rlam e n ta rn y c h n ie sp o d z ie w a ją  
s ię , a b y  M a rk s m ia ł z te g o  p o w o d u  
z rz e c s ię m isji tw o rz en ia  g a b in e tu , 
z n a c z y  to , ż e  M a rk s b ę d z ie  u s iło w a ł 
s tw o rz y ć g a b in e t k o a lic y jn y .

GIEŁDA
W A R Z A W A , 3 0 . V .

N o to w an ia w  z lo c ie .

D o la ry S t. Z je d n . S .lS ’/a .
B e lg ja 2 o .l0 .
H o la n d ja 1 9 4 .1 5 .
L o n d y n 2 2 .6 5 .
P a ry ż 3 0 .0 0 .

P ra g a 1 5 .2 7 .
S z w a jc a ria 9 1 .9 0 .
W ie d e ń 7 -3 2  V 2 .
W ło c h y 2 3 .1 0 .

M iljo n ó w k a 0 .4 0 , O .t 5 .
8 p ro c . p o ż . z ło ta 0 .8 0 .
6  p ro c . B d te y z ło te 0 .6 8 ,  

P o ż . d o i. 2 .8 0 , 3 .0 0 , 2 .9 5 .

A K C JE .

B . D y sk o n to w y 5 .5 0 , 5 .7 5 .
B . H a n d lo w y  5 .2 0 , 6 .0 0 .

8 .  d la H a n . i P rz e m . 1 .6 5 , 1 6 0 ,

9 .  K re d y to w y  0 .3 0 .
B . P rz e m . P o l. 0 .2 5 .
B . P rz e m . W a rsz . 2 .5 0 .

B . P o l. H a n d l, w  P o z n a n iu  3 .4 0 .
B . P o lsk . P rz em . w e L w o w ie  

0 .3 5 , 0 .— .
B . Z a c h o d n i 1 — 5  e m , 2,40 0 .— , 

6 e m . 1 .9 0 , 2 .1 0 .
B . Z w . S p . Z a r. 3 .5 0 .
C e ra ta 0 .3 0 .
S o le P o ta so w e 6 ,5 0 .

K ijew sk i 0 .3 5 , 0 .3 6 .
P u ls 0 .4 0 .
S p ie ss 0 .7 5 , 0 .9 5 , 0 .— .
W ild t 0 .2 0 .
Z g ie rz 2 .5 0 , 0 .— .
E le k try c zn o ść 1 .4 0 .
P o l. T o w . E l. 0 .2 5 , 0 .3 0 .
S iła i Ś w ia tło 0 .6 0 , 0 ,6 2 , 0 ,— .

C h o d o ró w  4 .6 0 , 4 .5 2 .
C z ersk  0 .9 5 , 0 .8 5 , 0 .8 0 .

C z ę sto c ic e 2 .9 0 , 2 .8 0 .

G o sław ic e 1 .8 0 , 1 .7 0 .
M ich a łó w  0 .8 0 , 0 .7 5 .
W a rsz . T o w . F a b r. C u k ru 3.59, 

4 .6 0 , 4 .7 0 .
Ł a z y  0 .6 0 , 0 .— , 0 .5 5 .
W a rsz . T o w . K o p . W ę g la 3 .8 6  

1 ), 4 .2 0 2 ), 4 .0 0 , 4 .5 0 , 0 .~  3 ), 

4 .0 0 , 5 .5 0 , 5 .0 0 4 ),
P o lsk a N a fta 0 .7 5 .
N o b e l 1 -5 e m . 1 .2 5 , 6 e m . 1.30, 

1 .2 0 .
C e g ie lsk i 0 .5 8 , 0 .— .
L ilp o p  0 .5 8 , 0 .- ,> 6 5  1 ) 2), 0.-.

M o d rz e jó w  5 .5 0 1 ), 6 .0 0 , 6 .5 0  3), 
1 1 .0 0 , 1 0 .2 5 , 1 0 ,5 0 5 ).

N o rb lin 0 ,5 5 , 0 .6 5 , 0 .— .
O stro w ie ck ie 6 .7 5 , 6 .0 0 , 1 9 .7 5 .

P a ro w o z y  0 .3 2 , 0 .4 0 , 0 .— .
P o c isk 1 .4 0 , 1 .4 5 , 1 .— .
R o h n 1 i 3 e m . 0 6 .0 , 0 .— .
R u d z k i 1 i 4 1 .8 5 , 1 .8 0  (1 ) 2.05, 

1 .9 0 , (3 ) 2 .0 0 , 5 e m . 1 .8 0 .
S ta ra c h o w ic e 3 .6 5 , 3 .4 0 , 3 .5 5 .
U rsu s 1 i 2 e m . 1 .6 0 , 1 .1 0 , 1 .2 0 .

W u lk a n 4 .2 5 .
Z ie len ie w sk i 1 3 .5 0 , 1 3 .0 0 , 13.25.
K o n o p ie 1 i 4  e m . 0 .7 0 , 0 .7 5 .

Z a w ie rc ie 6 2 .0 0 , 6 1 .0 0 .
Ż y ra rd ó w  4 8 .0 0 , 4 7 .0 0 , 4 7 .5 0 .
B o rk o w sk i, 1 .6 5 , 1 .8 0 , 1 .7 5 .
Ja b łk o w sc y 0 .2 5 , 0 .3 0 , 0 .2 5 .
S y n d y k a t R o i. W a r. 3.20, 3.49.
Z a c h . T o w . d la  H . i P rz e m . 0 .6 0 .

P o l. L lo y d  0 .2 0 .
T ra n sp o rt i Ź e g lu d a 7  em. 0.29, 

0 .2 5 , 0 .2 0 .
Ć m ie ló w  1 .1 0 .
H a b erb u sc h  8 .7 5 , 8.20, 8.89.
S p iry tu s 1 .9 0 , 2 .0 0 .
T e h a te 3 .9 0 .
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D la h a k a ty s tó w  n ie m a n ic • 
ś w ię teg o

6 d y s ą k s ię żm i - n ie w a h a ją s ię  

b e zc ze śc ić s u k n  ę k a p ła ń sk ą I a m b o n ę dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N asz bratn i organ „E xpress ' ko nasze uczucia narodow y  

P om orsk i** , zam ieszcza następu  
jący  artyku ł:

W  S tarogradzte , m ieśc ’e za ­
m ieszkałem w przew ażającej 
części przez po laków , jest jesz- 

' cze proboszczem  —  ks- H ackert 
poddany n iem ieck i, znany

hakatysta.
A rogancją sw oją i pruską bez  

cze lność posunął aż do tego  
stopn ia , że n ie zaw ahał się sw e  
go  czasu

wyrzucić z kościoła siostrę 
Elżbietankę,

A uksy lię, za to , że jest po lką  
? . pracu je spo łecznie w śród spo ­
łeczeństw a- P om ew aż ks. H ac ­
kert sta le w ystępu je na kaza-  
n iach przeciw ko po lakom  i rzą ­
dow i, 

atakując rząd z powodu, rełor- 
.... ..my rolnej, 
przeto m iejscow e w ładze usta- 
w iczn te m ają z n im  do czyn ie­
n ia . . »

W obec jego prow okacyjnych  
w ystąp ień , S ąd w droży ł prze ­
ciw ko n iem u dochodzenia , k tó ­
re prow adzi m iejscow y sędzia  
p- Sobolewski

• •Iz ambony kościelnej • 
padają słowa, obrażające nietyl-

W y ja zd d e le g a ta  

d o L ig i N a ro d ó w
(b ). Jak się dow iadu jem y , 

przedstaw icie l w L idze N aro ­
dów , p . A leksander S krzyńsk i,-, 
w yjeżdża do  G enew y  w  począt 
ku przyszłego tygodnia . R adca  
delegacji po lsk ie j, p- Ł ukasze-  
w cz, opuszcza W arszaw ę już  
w  n iedzie lę-

S esja R ady L ig i rozpoczn ie  
się dn ia 10 czerw ca. Z e sp raw  
po lsk ich rozpatryw ana będzie  
kw estja odszkodow ań d la w y ­
sied lonych ko lon istów  n iem iec­
k ich .

D elegacja nasza w G enew ie  
rozpocząć m a palitykę ak tyw ­
ną i sk ieru je przedew szyst- 

^ iem  sw oje usiłow an ia w k ie- 
dziw lą  się , że  pasterz parafii sta  ■ runku  ataków  litew sk ich i gdań  
rog radzk ie j, liczącej 15 ty sięcy ; sk ich -
paraw an , a ty lko 50 parafian  ■ N astępn ie uporządkow ane  
n ’em ieck ich , odpraw a  d la n ich rnają być sp raw y zaleg le-  
ciąg le specja lne nabożeństw a; p rzed od jazdem  p . S krzyń- ‘

T en hakatysta  pozw ala  sob ie  pu  
b i eżne lżyć naszych posłów , 
nazyw ając ich os^m i.

O  jego w rog iem  usposob ien iu  
w zględem  w szystkiego , co po l- 
sk ;e św iadczy  i to , że np . 

odmówił funfcc. państw, p- Źbl- 
.. .. wi komunii św., .. •■ • • 
pon iew aż  człow iek  ten pracu je  
nad uśw iadom ien iem narodo- 
w em  m łodzieży  po lsk iej-

M ieszkańcy  m iasta i oko licy

i kazan ia , na  k tó re przychodzi 
zaledw ie  parę osób .

K siądz  ten

nie może zapomnieć swego • • 
................... Vaterlandu** 
i ośw iadcza: „zachcia ło  
w am  ra ju , to  go  m acie , ale  
dz ;ć  będziecie  nago** .

W  jego m ieszkan iu do  
dn ia obw ieszone są śc iany  

portre tam i ..ka iserów **-
N ajciekaw sze jednak —  to  za­

ży łość  i przy jaźń jaką ks. H ac­
ker! żyw * (Jo żyda S eu l  ta , u  k tó  
rego  sta łym  byw a  gościem -

A  co  na to ks- B iskup .? “

sk iego odbędzie się posiedze­
n ie kom itetu po litycznego, na  
k tó rem delegat nasz o trzym a  
szczegóJow e in strukcje-

się  
cho-

dziś

F u n k c jo n a riu s ze  c y w iln i 
w  s łu żb ie  w o js k o w ej 

O b e c n ie w a tą s ię  Ic h lo s y
Urzędnicy cyw iln i, zatrudn ie ­

n i w b iu rach i urzędach w oj­
skow ych , o trzym ali w tych  
dn iach do w ypełn ien ia specja l­
ne kw estionariusze , k tóre sta ­
now ią podstaw ę  
zacji-

O dpow iedn io  
kw estionariusze

do ich stab ili-

w ypełn ione  
będą rozpa ­

trzone  przez kom isje  kw alifika­
cy jne , k tó re , w ziąw szy pod u- 
w agę naukow y i służbow y cen  

/ zus, nad to opm ję i w niosk i 
w ładz przełożonych —  usta lą

charak ter służbow y funkcjonar  
ju szów  cyw ilnych .

C i funkcjonariusze , k tó rzy  
będą posiadać w szystk ie w arun  
k i do pełn ien ia cyw ilnej służby  
państw ow ej — o trzym ają ~  
zgodn ie z art 5 ustaw y o pań­
stw ow ej służb ie cyw ilnej —  
p ism a nom inacy jne .

N ie do tyczy to pracow ników  
kon trak tow ych-

D vvidencję funkcjonarjuszów  
cyw ilnych całej siły zbro jnej 
bcdz  e  prow adził gab inet m in i­
stra-

C h ło p y n a s c h w ał, p o rzą d n ie  

o d ży w io n e
P rze g lą d p o p is o w y c h ro c zn ika 1 9 ^ 3
Tegoroczny przeg ląd pop iso ­

w ych roczn ika poborow ych  
1903 , w ypad ł w e  w szystk ich  o- 
Ł ręgach dow ództw korpuso ­
w ych nader pom yśln ie . P raw ie  
wszyscy poborow i staw ili się  
do przeg lądu . U chy lających  się  
liczba n ieznaczna. P od w zglę ­
dem zdrow otnym  —  m ateria ł 
dobry - D użo elem en tu ideow e­
go-

W  przeciw ieństw ie do la t po  
•p rzedn ich —  w ielk ie m iasta i 
ośrodk i przem ysłow e tym  ra ­
zem  dały znaczny odsetek po ­
borow ych pod w zględem roz ­
w oju fizycznego bez zarzu tu . 
N iew ątp liw ie zaw dzięczać to  
należy rozw ojow i sportów  
m iejsk ich , jak rów nież i po lep ­
szen iu się w arunków  h ig jen .cz- 

nych .

W s p ó łd z ia ła n ie z In s tru k to ra m i 
fra n c u s k im i

in struk to rsk iem i ,by jaknajm ten  
syw niej w ykorzystać ich w ie­
dzę fachow ą, celem dalszego  
udoskonalen ia sw ych reso r­
tów .

C entralne w ładze w ojskow e  
po leciły n iek tó rym dzdałom  
służby w ejść w  śc iśle jszy kon ­
tak t z n ie licznem i już dziś u  
nas francusk iem i czynn ikam i  

......

S o w ie c cy o fic e ro w ie fo rm u ją o d d z ia ły  

p a rty za n c k ie p rze c iw  R u m u n ji
„W o jn a  z R u m u n ią” je s t h a s łe m  d n ia  

d la k o m u n is tó w

W  rze c zy w is to ś c i b la g a b o ls ze w ic k a o

R Y G A  (T el. w l). -  N a U - 
krairae cała ludność tw ierdzi, 
że lada dzień m a w ybuchnąć  
w ojna z R um unją . D o O desy , 
tlizaw 'e tg radu , H um ania i in ­
nych m iast, po toźonych w po-

b liżu gran icy rum uńsk ie j, przy ­
jechało  dużo czerw onych ofice ­
rów partyzanck ich , m ających  
przek roczyć w  najbliższym  cza  
sie gran icę rum uńską-

T ro c k i] w  ro li „s a m o d le rżc y

M O SK W A  (T el- w *)- W  M o ­
skw ie opow iadają , że na jed ­
li  em  z osta tn ich  posiedzeń rady  
kom isarzy ludow ych T rock i 
podczas sp rzeczk i z R yk  ow ym  
zaw ołał:

—  W idoczn ie pańsk i urlop

by l za kró tk i lub źle pan z n ie­
go skorzysta ł- A le to  zaw sze  
m ożna napraw ić!

W ogóle T rock i coraz w yraź­
n ie j usiłu je odegrać ro lę dyk ta ­
to ra czerw onej R osji-

P o d e jrzan a tra n z lo ka c ja

Z  K o w n a d o W a rs za w y , 
z W a rs za w y d o K o w n a

M O S K W A (T el- w ł.). —  W  i W ileck im  posłem  w  K ow nie, m a  
tu te jszych ko lach rządow ych O ibyć przen iesiony do W arsza- 
b iega pog łoska, że b . radca so - w y, zaś O boleńsk i w yjedzie na  
w ieck iego przedstaw icie lstw a  I jego m iejsce-
L orenz, K tóry jest obecn ie so - 1

:■ -------------

N a jm n ie js za k o m ó rk a  k u ltu ry  n a ro d o w e j
„C Z W Ó R K A  O Ś W IA T O W A "

P o ls k a M a c ie rz S zk o ln a w zy w a d o u c ze n ia a n a lfa b e tó w
In fo rm u jem y  s ię u d y re k to ra M a c ie rzy s zk o ln e ! p . J . S te m lfe ra

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

P olska M acierz S zko lna roz­
poczęła n iedaw no propagow a ­
n ie now ego system u nauczan ia  
analfabetów przez tzw - ,,czw ór  
k i ośw iatow e***

D yrek to r T ow arzystw a M a ­
cierzy S zko lnej, p* Józef S tem ­

le r
.. wielkie nadzieje • 

pok łada w  rozw oju „czw órek •
—  Jest to sposób tak ła tw y , 

tak prosty  —  m ów i nam z za ­
pałem  —  że każdy m oże speł­
n ić z pow odzen iem  ro lę ośw ia ­
tow ca K ażdy uczeń podczas  
w akacji każdy in te ligen t pod ­
czas urlopu m oże nauczyć, czy ­
tać i p isać

trzy przez siebie dobrane • • 
osoby

—  K to  —  zdan iem  pana naj 
lep iej m ógłby zająć się organ i­
zow an iem „czw órek ośw iato ­
w ych  ?“

—  M łodzież ucząca silę , in tefr 
gencja , k tó ra w m ałych m ia­
steczkach i na w siach cierp i na  
brak  pracy ku ltu ra lnej-. N astęp  
n ie różne zw iązk i i zrzeszen ia  
w śród sw ofch członków ^ W eź- 
m y  np .

... • kolejarzy: ... ___
w  w olnych godzinach oczek i­
w ania na stac jach m oże jeden  
uśw iadom iony przy pom ocy  
ościennego elem en tarza** uczyć  
trzech innych-

G dyby

• • na każdej stacji kolejowej 
rozw ieszony by ł tak i elem en-

K to o b ro n i rze s ze p ra c u ją ce  

p rze d n ie n a sy c o n ą p a s zc zą  

„L e w ia ta n a " 
C y fry , k tó re ta ń c zą ja k la lk i 

I w y k a zu ją to , c o  re k in b m  p o trze b a
(T elefonem  od w arszaw sk iego koresponden ta)

O dbyw a się obecn ie w  R za- 1 zaw sze m ateriałem cyfrow ym  
dz ie i S ejm ie cały szereg ko- i sta tystycznym .
m isy j fachow ych , k tó re m ają O rganizacje robo tn icze i P rze  
rozstrzygnąć o przyszłośc i po- dew szystk iem  zrzeszen ia zaw o  
lityk i gospodarczej w 1

z pośród dorosłych h ib mło­
dzieży .

—  C zy  n te lepsze są kursy  
d la analfabetów ? —  py tam y-

—  P rzedew szystk iem kursy  
trw ają d łużej, w ym agają w ięc  
w ięcej w ytrw ałości N astępn ie  
brak nam  ogrom nie personelu  
do prow adE em a kursów , k ieru ­
je n im i w yłączn te nauczycie l­
stw o  szkó 1 pow szechnych, prze  
ładow ane już obow iązkow ą 
pracą zaw odow ą- W reszcie  bar 
dzo w ielu analfabetów

wstydzi sie • • • • • 
o tw arcie przyznaw ać do sw ej 
n ieśw iadom ości i uczęszczać  
na kursy  pub liczne.

W  „czw órce ośw iatow ej** na  
uczy  się czy tać i p isać dyskre t­
n ie , pocichu n ie zw racając na  i Jarz"  n ie jeden ko le jarz lub  “ na- 
sieb ie n iczy je j uw ag i- w e ^ podróżny zaciekaw ibny ‘

—  Ile czasu  po trzeba na opa- 0 w skazów kach nauczy 1 
now anfe czy tan ia przy syste- § . C Zy ta£ .

...  - . . ..  —  T rzeba w ięc gorąco pro -
-  M acierz w ydala specja lny pag0 ,w ać „czw órk i!"

m ie czw órkow ym ?

.Elementarz ścienny* • •

O rganizacje robo tn icze i P rze

—  T rzeba w ięc gorąco pro

—  R obię co  m ogę — w yzna-  
przy pom ocy k tó rego przecię t- je dyn S tem ler- —  Jeżdżę po  
nych zdo lności analfabeta nau ­
czy  się czy tać  1 p isać

w 20 lekcjach- •• •• ••
—  Z apew ne M acierz chętn ie  

udzieli w skazów ek tym , k tó rzy  
chcie łiby organ izow ać „czw ór 
k i ośw iatow e  ?“

—  Jaknajchętire j, oczyw iście

kraju , urządzam  zebran ia , orga  
n izu ję i

*•
— wzywam do pracy

.. oświatowej-
W  sp raw ę tę w łoży łem  całą  

am bicję i w szystk ie siły .
P an S tem ler rozk łada ręce
P an S tem ler rozk łada ręce

^vcn w szelka  dostarczam y! _  N ’ezaw odn-ie przysposob i
bezzw łoczn ie zw rócić podręczn iki przez .nas opraco - pan Sob?e sw oją dzia ła lnościąradT  przem ysłow i rada°^o- w inny  0^zzw ltoczn ie IC zw rócić podręczn iki przez nas _opraco - : pan sob?e sw oją dzia ła lnością 

■^dareza 11  d- p ilna i baczna uw agę na zebra- T ^rek^rw iaX vch^ udzil n0W e  Zf

Na w szystk ich tych kom isjach n ie i przygo tow an ie odpow ied- ;-f ’ C le ,norm u Je ,us ala^ stP
soodarcza i t. d«

zasiadała rep rezen tanci sfer go m eh m ateriałów fak tycznych ła , ; ° . . 2 w
■D yplom ów ośw iatow ych • w  ta tow a praca pociągn ie  ideow

sunk i! i n£  now o  ku ltu ra lna i oś-

spodarczych . W ec w ielk iego d la obrony sw oich praw  i tez- - t t
M usim y być przygo tow an i na zachęca do tw orzen ia  b ib lio tek , cow i spo łeczn ików , k tó rzy  
każdy zarzu t, każde odparcie  
cyfrow e i przeć  w staw ić facho ­
w ym  kom isiom . będącym  
pod zupełnym wpływem sfer 

gospodarczych.
fak ty i cyfry k tó re m ów ią za  
nam i.

S zczegó ln ie j trzeba poddać a-  
naF zie i kry tyce druzgocącej 
cyfry , k tó rem ii żong luje „L e-  

w iatan “ i w ielk ie ztem iaństw o . 
często bow iem m ateria ł sta ty ­
styczny dostarczany przez po ­
w yższe organ izacje  
• • mija sie wręcz z prawda.

P am ięta jm y , że jeden n ieudo l 
nv obrońca in teresów  sfer pra ­
cu jących W ięcej w yrządzi 
szkody , n iż stu najzacię tszych  
przeciw n ików -

przem ysłu , hand lu , bankow ości 
ro ln ic tw a, i t d .. w szystko  sper  
cia liśc i. przyznać trzeba n ieraz  
n :e do zastąp ien ia , acz bron ią­
cy p iln ie i w iern ie in teresów  
,,L ew 'a tana“ . w ielk iego ziem iań  
stw a  i t d .

Rzesze konsumentów, 
pracow nicy hand low i i banko ­
w i. in te lgencia zaw odow a i t. 
d . jest zastąp iona W ' tych kom i­

sjach  bardzo  słabo , n ie ty lko  ilc r 
sc 'ow o , lecz n iestety także , 
pod w zględem

przygotowania fachowego.
B ron ić bow iem  in teresów  spo  

żyw ców  i k las pracu jących n ie  

jest bvnaim m ei ła tw o w obec  
zw arte j ław y producen tów  i 
,.L ew iatana“ ; doskonale przy ­
go tow anych i operu jących

B a ro n o w ie w ę g lo w i I że la źn i 

m s zc zą s ię za s a n a c ję s k a rb u  

n a ro b o tn ik a c h : 

w y rzu c a ją ic h n a b ru k
To < ' ’ \

G órnym  Ś ląsku urąga najśm iel­
szym oczek iw an iom . R ozum ie ­
m y ciężk ie po łożen ie przem y ­
słu górnośląsk iego w obec groź ­
nej konkurencji n iem ieck ie j, 
lecz to  bynajm nie j n ie upow aż ­
n ia

baronów węglowych I ksią­
żąt żelaznych

do jednostronnego , bez porozu ­
m ien ia się z radam i zaw odow e- 
m i, zryw an ia w szelk ich um ów  
i w ypow iadan ia pracy  k ilku se t 
kom , a naw et całe j załodze ro ­
bo tn ików  i pracow ników -

P anow ie ci w idząc , że m inęły  
zło te czasy zb ijan ia fo rtun  

kosztem Państwa.
„rejteru ją** zw olna z p lacu b it­
w y, zam ykając i ogran iczając  1 w szystk ie  
produkcję , by le m e pracow ać  po  konkur  
,,ze stra tą** , to  jest bez nadm ier 
।  i ---------

rzą d je s t w  p o rzą d k u , I s zk o ły  p ry w a tn e  b y ły b y  

w  p o rzą d k u , g d y b y n ie p a s k o w a ły

T y lk o k ie s zs ń u rzę d n ic za n is m o że  
p o k ryć w y s o k ic h o p ła t s zk o ln y c h

co obecn ie się dzieje na przy-nych zysków , do jak ich  
zw yczaili się w  okresie in flac ji.

W  ten sposób „zbankru tow a-  
ła“ rzekom o

„Huta Pokoju**.
oddzia ł firm y „O berbedarf“ , 
m ającej zak łady w  G liw icach i 
na Ś ląsku O polsk im - ,,O berbe- 
darf“ rzeczyw iście zbankru to - 
w ałla ; skorzystano w ięc z do ­
godnej sposobności i zam knię to  
bez żadnych rzeczow ych pow o  
dów  „H utę P o^o ju“ , w yrzuca ­
jąc na bruk ty siące pracow ni­
ków  i robo tn ików -

Hute Laurv
zam yka obecn ie jeden ze sp ro ­
w adzonych na Ś ląsk przez p- 
K orfan tego po ten ta tów finanso ­
w ych , k tó ry dziw nym  trafem  

j zam ów ien ia k ieru je  
konkurency jnych firm

czechosłowackich.

R zesza urzędn icza użala się  
na nadm iern ie w ysok ie op ła ty  
w  szko łach pryw atnych , przy ­
puszczając , że przy ob liczan iu  
kosztów u trzym an ia uczn ia w  
szko le państw ow ej usta lana  
m nożna n ie pokryw a op ła t w  
szko łach pryw atnych-

W obec tego przypuszczen ia , 
czynn ik i m iarodajne  w yjaśn iają , 
że m in isterjum dokonało tego  
ob liczen ia jaknajsk rupu la tn ie j,  
n ie pom ija jąc abso lu tn ie żad ­
nych w ydatków .

Jeżeli jednak m nożna na  
koszt u trzym an ia uczn ia  n ie  w y  
starcza na pokrycie w pisu w  
szko łach pryw atnych , to po ­
chodzi to stąd , że pryw atne  
szko ły , n ie posiadając d la  
sw ych nauczycieli i pracow ni­
ków zabezp ieczen ia em eryta l­
nego , u lg ko lejow ych i innych  
prerogatyw , przyznanych nau ­
czycielstw u rządow em u, p łacą  
nauczycie lom  uposażen ie znacz  
n ie w yższe .

organ izow an ia w yk ładów , w y- przecież ne w yginęli na po l- 
cJeczek , teatrów  ludow ych- isk im  gnm e ’e-

P o d a te k m a ją tk o w y n ie b ę d z ie  

o d lic zo n y z za lic zek n a in n e p o d a tk i
T rze b a p ie rw s zą ra tę za p o c ić w  c a ło ś c i

M inisterjum  skarbu zarządzi- j t- p-) W śród  p ła tn ików  zarzą  
ło , że p ła tn icy  podatku  m ajątko - dzen ie to w yw ołało  pew ien za-  
w ego m uszą uregu low ać w  ca- w ód, gdyż spodzie*w ab się on i, 
ło śc i p ierw szą ra tę podatku  m a-;że z zakczek  na inne podatk i bę  
ją tkow ego , n tezależn ie od już dzie po trącona 1-sza ra ta podat 
w płaconych zaliczek na inne,ku m ajątkow ego- 
podatk i (g run tow y , obro tow y  i

T a jem n ic zy p a n  w  b u fe c ie s e jm o w y m
c h c e b y ć

n a tc h n ie n ie m  n a s zy c h p ra w o d aw c ó w
Z za k u lis u s ta w y o  w ó c c e n a k o le p c^

W A R S Z A W A  30- V -
(w ą ż .) P o bufecie S ejm u obraca się  

jak iś gość zażyw ny i jow ialny .

K olejno podchodzi do w szelak ich  

ruch liw szych podstaw w szelak ich k lu_  

bów , zam ien ia z n im i słów * k ilko ro , sa  

dza przy sto liku bezparty jnych w  bu ­

fec ie i raczy jak im tak im  k ie liszk iem , 

w reszcie zaczyna przedk ładać coś na  

m iętn ie i przekonyw ująco .

R ozm ow a po k ilku kw adransach  

kończy się porozum ien iem , ko le j przy , 

chodzi na kogo innego .

W  ten sposób gość zażyw ny i jo ­

w ialny podchodzi także do d»ra  

P utka ,

—  P an ie P ośle, bo chcia łbym  pro ­

sić o tę pro tekcję , aby nam  restau ra­

to rom ko le ijow ym pozw olono szynko-  

w ać na k ie liszk i. P roszę łask i P ana  

P osła..

—  N ie m a żadnej łask i. Idźcie do  

p iastuszków , daliśc ie przecież na ,.P ia  

sta“ , trzy m iljardy .

—  Jak B oga kocham , ty lko trzy ­

sta m iljonów .,.

O d b u d o w a w ę g ie rs k ie j w a lu ty  

W ie lc y p o s ia d a c ze s ą w s zę d z ie  

c i s a m i
S ubskrypcja na N arodow y  

B ank W ęgiersk i’“ zakończy ła  
się przed k ilku dn iam i-

L iczono się z zg łoszen iam i 
ponad zapo trzebow an ie, tym ­
czasem  w płacono 95 proc , ak-  
cy j w kraju , a 5 proc- kup iła  
zagran ica. |

N ajw iększą liczbę  akcy j sp rze  
dano w  B udapeszcie, a

pracująca inteligencja 
podobn ie zresz tą jak i w  P ol­
sce okazała się najbardziej pa ­
trio tycznym  żyw io łem -

N atom iast bogaci 
węgierscy rolnicy.

k tó rzy ciągnęli cały czas w oj­
ny i in flac ji

olbrzymia zyski
i dobra sw e posiadają w  stan ie  
kw itnącym , w płacili ty lko  8  pro  
cen t całe j subsk rypcji. Jest to  
sum a w  porów nan iu z ilo śc ią  
w ielk ich posiadaczy , śm ieszn ie  
m ała-

* N arodow a w ięc i libera lna or 
p in  ja w ęgierska dom aga się  
szybkie j i

energ icznej parcelacji 
w ielk ich  la ty fund iów , albow iem  
ego izm  ich w łaścic ie li przynosi 
w ięcej szkody narodow i, n iż  
korzyści jak ie daje dobrze u- 
ży ty  kap itał.

BON
DŁA CZYTELNIKÓW . 

NASZEGO PISMA

NA NABYCIE

Z U S T Ę P S T W E M ;

25° 0
JEDNEGO TOMU WYDAW­

N IC T W :

„W E N D E i S -k a“ , F IS Z E R  

I M A K W S K r, J  g  n  I »“

w  k s ięg a rn i „W E H P E 8 1 i S -k  1

W a rsza w a , K rak -P rzed n i, j—9 i
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On
Tragi - ucisswa htetorja o tem, Jak: 

wzdychał miłośnie do cudzej żony, a potem nie miał 
nawet czem westchnąć

Ona zaś... nie w ciemię była bita

Wszelki duch... Czy to mąż mój nieboszczyk?^ 
' Zanim ochłonęła, skręcił na roiu i zn Kł 
Hie taka tajemnicza historia jakby się zdawało

J a k o ż  ju ż  w  p ó ł ta rc z y  s c h o ­
w a ło  s ię  s ło ń c e  z a  lą s  ja b ło n o w  
s k i , k ie d y s ta ry  g a jo w y  —  c o  

to  p a m ię ta  je sz c z e  h n  G u c ia  — • 
u s ły sz a ł p rz e jm u ją c y  k rz y k  k o ­
b ie c y , d o la tu ją c y  z  z a c is z n e j p o  
la n y , c o  tu ż  z a  S ta rą  J a b ło n n ą , 
o b o k  s z o s y , w rz y n a  s ię s p ira l­
n ie w  g łą b  le śn ą -

J a k ie ś z łe p rz e c z u c ie c h w y ­
c i ło z a s e rc e s ta re g o  M a c ie ja .  
W s ta ł w ię c s z y b k o  z  p n ia , n a  
k tó ry m  w y p o c z y w a ł i p rz e rz u ­
c iw sz y  p rz e z r a m ię a rc y c e n n ą  
d la ń  la n k a s tró w k ę , s z y b k o  s k ie  
ro w a  le w e k ro k i , s k ą d  c o ra z  
c z ę ś c ie j i c o ra z w y ra ź n ie j ję ły  

d o b ie g a ć u c h a je g o

przenikliw e jęki.

W  k ilk a  m in u t d o p a d ł p o la n k i  
i z a m a r ł z e  z d u m ie n ia -

P rz e d  o c z y m a  je g o  ro z g ry w a  
ła s ię s c e n a , k tó re j —  ja k  z a ­
p e w n ia —  n ie w id z ia ł w  s w o -  
je m  ż y c iu , c h o c ia ż  s ió d m y  k rz y  
ż y k  m in ą ł m u  ju ż d a w n o - N i 
m n ie j n i w ię c e j n a  ś ro d k u  p o la n  
k i d o jrz a ł g ru p k ę o s ó b : c z te ­
r e c h  p a n ó w  i je d n ą  k o b ie tę .

J e d e n  z p a n ó w  t r z y m a ł o b ­
n a ż o n ą o d d o łu , w p ó ? o m d la łą  
i w iją c ą  s ię  z  b ó lu  —  z  te g o , c o  
m o ż n a b y ło d o jrz e ć ~  p ię k n ą  
k o b ie tę  —  d ru g i z a ś s m a g a ł ją  
c ie n k ą i g ię tk ą  —  ja k s ta l d a ­

m a s c e ń s k a  —  s z p ic ru tą .
N ie o p o d a l t r z e c i , s ta r s z y  

w  je d n e j r ę c e

trzym ał rew olw er, 

d ru g ą  z a ś  p o d a w a li ja k ie ś  p ig u ł­
k i c z w a r te m u  m ę ż c z y ź n ie , k tó ­
ry z w id o c z n y m w s trę te m ,  

d rż ą c c a ły  n a c ie le , s z y b k o  je  
ły k a ł je d n a  z a  d ru g ą .

G a jo w y  p rz e ta r ł o c z y - Z d a ­
w a ło  m u s ię , ż e to  ja k ie ś n ie ­
s a m o w ite  p rz y w id z e n ie .

N a g le s ta r s z y  p a n z a w o ła ł:
—  D o s y ć . D w a d z ie śc ia  p ię ć  

w y s ta rc z y  d la  w ia ro ło m n e j żo­
ny, z le j m a tk i i w y ro d n e j c ó r ­
k i-
1 —  A h a  —  to  je j o jc ie c —  d o ­

m y ś li?  s ię g a jo w y  i p rz y k u c n ą ł  
z a  ja ło w c e m -

J a k o ż e g z e k u c ję  p rz e rw a n o -
K o b ie ta  s z y b k o  ję ła  n a c ią g a ć  

s u k n ię , p o c z e m z ro b iła ru c h ,  
ja k b y z e w s ty d u  c h c ia ła z b ie c  
w  g łą b la su .

(T elefonem  od w arszaw skiego korespo'ndenta)

p a n ,

O ta c z a ją c y  ją  d w a j m ę ż c z y ź ­
n i je d n a k ż e  n ie o d s tę p o w a li je j  
n a  k ro k -

P o  c h w il i u w a g a g a jo w e g o  
s k o n c e n tro w a ła  s ię  n a  s ta r s z y m  
p a n u 1 j  ty m  d ru g im ,  

łykającym kapsułki.

—  P ię tn a s ta  i o s ta tn ia — r z e k i  
g ło śn o  s iw y  je g o m o ś ć . W y s ta r ­
c z y , b y ś  p a n  p o  te j k u ra c ji z a ­
p a m ię ta ł n a c a łe ż y c ie , ż e  b a ­
ła m u c e n ie  m ło d y c h  m ę ż a te k , d o  
te g o  n ie  z  p a ń s k ie j s fe ry  —  je s t 
r z e c z ą ry z y k o w n ą , z w ia sz c z a ,  

je ż e l i m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z  o j­
c e m  i b ra ć m i, k tó rz y  n ie z n o ­
s z ą b e z c z e sz c z e n ia s w e g o  n a ­
z w isk a .

T u  s ta r s z y  p a n  s p o jrz a ł z n a ­
c z ą c o  w  s tro n ę , g d z ie  —  ja k  s ię  
ju ż ła tw o p o ła p a ł g a jo w y —  
s ta ła  je g o  c ó rk a  i je j b ra c ia -

B y ł ja k iś

znak porozum iew aw czy, 

g d y ż  w  te j c h w il i p a n o w ie  u ję ­
l i p o d  r ę k ę łk a ją c ą , a le ju ż c i­
c h u tk o ’, k o b ie tę  i s k ie ro w a li s ię  

k u  s z o s ie -
Z a  n ie m i s u n ą ł s iw y  p a n , p il­

n u ją c  te g o  c z w a r te g o -
Z a c ie k a w io n y  g a jo w y  u k ra d - i  

k ie m  p o c ła p a ł te ż z a  to w a rz y ­

s tw e m :
J a k o ż  n a  s k ra ju  c z e k a ły  

dw a auta.

Z d z iw iło n ie p o m ie rn ie g a jo ­

w e g o , ż e  d o  p ie rw sz e g o  a u ta , o  
n a c ią g n ię te j b u d z ie , p o s a d z o n o  
p a n ią w ra z z o c ią g a ją c y m  s ię  
ty m  c z w a r ty m -

W  te rn  ju ż  n ija k  n te  m ó g ł s ię  

p o ła p a ć -
W k ró tc e n a  d a n y  p rz e z  s ta r ­

s z e g o  p a n a z n a k  —  a u to o d je ­
c h a ło  w  k ie ru n k u  W a rs z a w y .

P o z o s ta li p a n o w ie , w y p a liw ­
s z y  p a p ie ro s y , s ie d l i w  d ru g ie  
a u ito  i p o  c h w il i

zniknęli na zakręcie szosy.

T y le  s ta ry  g a jo w y -

n in a  z  o k o lic  W a rsz a w y , k tó ra  
z b ie g ła z  d o m u  m ę ż o w s k ie g o i 

k tó rą  ro d z in a  je j , p p . K r ., z w a ­
b iw sz y  p o d  p o z o re m  k u p n a  w il­
l i p o d  J a b ło n n ą , w y w io z ła  w ra z  

z je j p rz e d m io te m s e z o n o w e j  
m iłio ś c i , p ra c o w n ik ie m  je d n e g o  
z  b a n k ó w ,  p a n e m  J—  d o  la s k u ,  
g d z ie  w ła ś n ie m ia ła  m ie js c e  o -  
p is a n a  w y ż e j s c e n a .

P a n  J . n ie  d o je c h a ł ju ż  je d n a k  
z  p a n ią  N . d o  W a rs z a w y -

B ie d a k a z m u s z o n o  d o  p rz y ję ­

c ia

piętnastu kapsułek rycyno­

w ych..

W  d ro d z e w ię c  ju ż  m u s ia i w y ­

s ią ś ć -

R o m a n s z o s ta ł p rz e rw a n y .
P a n i N . p o d o b n o , p ró c z w s trę -1  W a rs z a w ie , d z ie c i o trz y m a ły  
tu , n ic  ju ż  w ię c e j w z g lę d e m  n ie -1  z a w ia d o m ie n ie l is to w n e , iż  H e n  

g o  n ie  c z u je -  ry k  G o r ta  le ż y  c h o ry  w  s z p ita -

(T elefonem  od w arszaw skiego korespondenta) 
P a n  H e n ry k  G o r ta , c h o ć ju ż '* m  

z n a c z n ie js z y  s z m a t ż y c ia  z o s ta ­
w ił z a s o b ą , u jm u je ż y c ie p o ­
w ie rz c h o w n ie , n ie t r a k tu ją c  
z b y t p o w a ż n ie ty c h o b o w ią z ­
k ó w  ż y c io w y c h , ja k ie  z  w o ln e j  

i n ie p rz y m u s z o n e j w o li w z ią ł  
n a  s w e  b a rk i .

P rz e c iw n ie , m im o  la ta  s ta te ­
c z n e , u ja w n ia c e c h y le k k o d u -  
c h a , c z e g o  d o w ó d  z ło ż y ł p rz e d  
s z e ś c iu  la ty , g d y  w  ro k u  1 9 1 8  
p o rz u c ił ż o n ę  s w ą w ra z  z s z e ­
ś c io rg ie m  d z ie c i .

P o c ią g n ę ły  g o  p o n o  a m o ry , a  
lu d z ie d rw ią c z ty c h  z a p ę d ó w  
s e rc o w y c h , m ó w ili, iż

w  starym  piecu diabeł pali.

W  l is to p a d z ie  ro k u 1 9 2 3  p o d  

n ie o b e c n o ś ć p a n i G o n to w e j w

lu  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o -
W  k ilk a  d n i p ó ź n ie j n a d e s z ła  

w ia d o m o ś ć , ż e

ojciec zm art w szpitalu-

N ie u c ie s z y ła ta  w ia d o m o ś ć  
o p u s z c z o n e j ro d z in y , c h o ć  i n ie  
z ń ę k a ła  z b y tn io -

P o w o li z a p o m n ia n o  o  w ia ro ­
ło m n y m  m ę ż u  i o jc u , a l iś c i w  
d n ia c h  o s ta tn ic h  p o s ta ć  z m a r łe ­
g o  o jc a  i m ę ż a  p o c h ło n ę ła  u w a ­
g ę  c a łe j ro d z in y .

W ła ś n ie  o p u s z c z o n a  m a łż o n k a  
z d ą ż a ła  p rz e z  p la c  T rz e c h  K rz y  
ż y , g d y  n a g le z a trz y m a n a s ię , 
ja k b y  w ro s ła  w  z ie m ię .

P o  p rz e c iw le g łe j s tro n ie  u li­
c y  u jrz a ła  ta k  d o b rz e  s o b ie  z n a ­
n ą  o s o b ę  m ę ż a , d ą ż ą c e g o  

w  tow arzystwie  jakieiś kobiety

—  W s z e lk i d u c h  P a n a B o g a  
c h w a li —  s z e p n ę ła , a  w  o c z a c h  

je j p o c ie m n ia ło  n a g le .

Historja 15-letniej Wacki
Śpiewała i tańczyła dla nocnych gości swej wyrodnej 

macochy

A o wschodzie stoflea modlitwą przepraszała

Pana Boga...
(T e le fo n e m  o d  w a rs z a w sk ie g o  k o re s p o n d e n ta )

w  T e g o ż d n ia  p o d  w ie c z ó r —  a  
b y ło  to  o n e g d a j — -p rz e d  p o d ­
ja z d e m  h o te lu S a s k ie g o s ta n ę ­
ło  s p ra c o w a n e  a u to , z k tó re g o  
w y s ia d ła

piękna, m łoda dam a-..

B y ła  to  p a n i N - , ż o n a  z ie m ia -

Wygodną sekta
Ale jej członkowie łatwo znaleźć 

s -ę mogą w kozie
W A R S Z A W A  3 0 - V - O rs k ie g o , u z n a ł H o ja rc z u k a  w in

W  w o jsk o w y m  s ą d z ie p k rę - .n y m w y s tę p k u n ie p o s łu s z e ń -  
g o w y n i w W a rs z a w ie z a p a d !  is tw a  z p a r . 9 i 9 5 w o js k , k o d .  
o s ta tn io  c ie k a w y  w y ro k , m a ją ­
c y  z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie . P rz e d  
m io te m  ro z p ra w y  b y f  n a s tę p u ­
ją c y  w y p a d e k :  i

W  d n iu 1 0 -y m  s ty c z n ia b . r . 
w P u łtu s k u p o d c z a s z b ió rk i 
8 -e j k o m p a n ii 1 3 p . p ie c h o ty , 
s z e re g o w ie c M ic h a ł H o ja rc z u k  
z P e re s o p n ic w p o w - ró w ie ń ­
s k im o d m ó w ił p o s łu s z e ń s tw a  
d o w ó d c y  k o m p a n ji p o r - R ę k a -  
w ic z o w i i n ie  w z ią ?  d o  r ę k i k a ­
r a b in u , o ś w ia d c z a ją c :

„ M o ż e c ie  m n ie z a b ić lu b  k a ­
r a ć , a le k a ra b in u d o r ę k i n ie  
w e z m ę , b o  n a le ż ę  d o  e w a n g e ­

l ic k o  - c h rz e śc i ja ń s k ie j s e k ty  
b a p ty s tó w . P rz e k o n a n ia i z a s a  
d y  r e l ig i jn e  m e j w ia ry  n ie p o ­
z w a la ją m i n ik o g o z a b ija ć , a  
n a rz ę d z i m o rd u d o  r ę k i n ie  
b ra ć , d la te g o  te ż k a ra b in u  n o ­
s ić n ie b ę d ę ” -

Z p o w o d u  te g o  z a jś c ia  H o ja r*  
c z u k s ta n ą ł ja k o o s k a rż o n y o  
n ie s u b o rd y n a c ję p re z d  w o js k o ­
w y m  s ą d e m  w  W a rs z a w ie , k tó  
ry p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p p u łk -

k a rn e g o i s k a z a ? g o  n a 1 ro k  
w ię z i*  e n ia .

W  m o ty w a c h  w y ro k u p o d ­
k re ś lo n o , ż e n a le ż e n ie ż o łn ie ­
r z a  d o  s e k jy , n ie u z n a ją c e j u ż y ­
w a n ia b ro n i , n ie u s p ra w ie d li ­
w ia ż o łn ie rz a w  s łu ż b ie  w o j­
s k o w e j, b ę d ą c e j p o w in n o ś c ią  k a  
ż d ę g o o b y w a te la . P o d o b n ie  
m o g ła b y p o w s ta ć n p . s e k ta , 
n ie u z n a ją c a  p a ń s tw a  i n ie p ta c ą -  
c a  p o d a tk ó w , c z e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw o  to le ro w a ć  n ie  m o ż e .

W e d le is tn ie ją c y c h p rz e p i­
s ó w  m o ż e b y ć ( le c z n ie m u s i)  
u w z g lę d n io n a  p ro ś b a b a p ty s ty  
o p rz y d z ia ł d o o d d z ia łu  w o j­
s k o w e g o , k tó ry  b ro n i n ie u ż y ­
w a , je ś l i p e te n t w y k a ż e , ż e  je ­
g o  w ie rz e n ia  r e l ig i jn e  s ą  s z c z e *  

le i n ie p o w o d o w a n e c h ę c ią  u -  
n ik n - ię c ia s łu ż b y  w o js k o w e j.

O s k a rż o n y H o ja rc z u k , k tó ­
ry  d o  s e k ty b a p ty s tó w ’ w s tą ­
p ił tu ż p rz e d s łu ż b ą w o jsk o ­
w ą , p o s tu la to m  ty m  z a d o ś ć  n ie  
u c z y n ił, w o b e c c z e g o  s p o tk a ła  
g o  k a ra  z a  n ie s u b o rd y n a c ję .

O p o w ie d z ia n o n a m h is to r ię  
p ię tn a s to le tn ie ? W a c k i C z a p lic ­
k ie j .

N a  c z w a r ty m  p ię trz e  w  d o m u  
N r . 1 2  p rz y  u l- M a rs z a łk o w s k ie j  

m ie s z k a n ie ja k a  K a z im ie ra  C z a  
p lic k a - M ie s z k a n k o  m a łe , d w u -  
p o k o jo w e z k u c h n ią , a le „ p a ­
k o w n e ” , b o w ie m  m ie śc i a ż  6 -c iu  
s u b lo k a to ró w  s ta ły c h  i p rz y tu la  

postokroć w ięcej przygodnych.

C a ły  d o m  w ie d o b rz e , c o  s ię  
ta m  d z ie je , d a ją  o  te rn  z n a ć  c o  
n o c p ija c k ie k rz y k i i ś p ie w y -  
W  ty c h  c z a s a c h  k a ż d y  d o m  m a  
ja k ą ś  ta k ą  „ o s ło d ę  ż y c ia ” , w ię c  
lu d z ie m a c h a ją r ę k ą i c ie rp ią .

W  d a n y m  w y p a d k u  p o w a ż n ą  
t ro s k ą  m ie s z k a ń c ó w  d o m u  b y ­
ło to , ż e , ja k w ia d o m o , o w a  
C z a p lic k a m ia ła p rz y b ra n ą  
c ó rk ę , p ię tn a s to le tn ią W a c k ę ,  
ła d n iu tk ą d z ie w c z y n k ę , z rz a d -  
k a u k a z u ją c ą s ię n a s c h o d a c h  
lu b p o d w ó rz u , a  z w ra c a ją c ą  u -  
w a g ę

bladą sm utną tw arzyczka i za­
m yśleniem .

C o  s ię d z ie je  z te rn  b ie d n e m  
d z ie c k ie m  w  c z a s ie  n o c n y c h  o r -  
g ji? O to d rę c z ą c e p y ta n ie , ja ­
k ie  s ta w ia ?  s o b ie  k a ż d y , k to  n o ­
c ą , s ły s z a ł , ż e „ b a w ią  s ię g o ­
ś c ie  C z a p lic k ie j” .

K tó re g o ś d n ia w y k ry to  p o ­
tw o rn ą ta je m n ic ę , d o w ie d z ia n o  
s ię s tr a s z n e j p ra w d y .

M a ła  W a c k a  b y ła  w ła ś n ie  n a j  
w ię k s z ą a tra k c ją  w  c z a s ie  

zw ierzęcych  zabaw .

K a to w a n a p rz e z p rz y b ra n ą  
m a tk ę , u le g a ć  m u s ia ła w s z y s t ­
k im  ro z k a z o m -

C o  w ie c z ó r  n ie m a l, g d y  „ le p ­
s i” g o ś c ie  p rz y c h o d z il i , W a c k a  
m u s ia ła  ta ń c z y ć  i ś p ie w a ć , d z ie  
c ię c e s w o je u s te c z k a , m u s ia ła  
z d o b ić z a lo tn e m i u ś m ie c h a m i, 
m u s ia ła

sycić lubieżny w zrok rozpust­

ników-.

G d y b y ś c ie  s ły sz e l i je j s k a rg i , 
n ie d a lib y ś c ie w ia ry , ż e m o g ą  
b y ć  lu d z ie  o  s e rc a c h  ta k  k a m ie ń

W a c k a , je d n o ty lk o w ie d z ą c  
(1 5 - le tn i ie d z ie c k o ! ) , ż e  je s t m i­
m o  w s z y s tk o  n ie w in n a .- . A  g d y  
g o ś c ie w y c h o d z il i , lu b  z a s y p ia ­
l i , b ie d n a d z ie c in a  n a  s w e m  p o ­
s ła n iu  w  k ą c ie  d łu g o , d łu g o  ju ż  

o  ś w ic ie , m o d liła  s ię ,

„przepraszając” Pana B oga , 

z a  w s z y s tk o , d o  c z e g o  ją  w  n O '-  

c y  z m u sz a n o -
W re s z c ie m a ta W a c k a z d e ­

c y d o w a ła s ię u c ie c . U c ie c z k i  

d o k o n a ła  1 3  m a ja -

Z n a le ź li  s ię  d o b rz y  lu d z ie , k tó  
r z y  z a o p ie k o w a li s ię  d z ie c k ie m -

S tw o rz y ł s ię m a ły „ K o m ite t  
o p ie k t n a d  W a c k ą * ’ w  s k ła d z ie  
p - W ie rz y ń s k ie g o F e rd y n a n d a  
(M a rsz a łk o w sk a 3 5 ) , p . P a b u -  
d z iń s k ie g o  T a d e u s z a (M a rsz a ł­
k o w s k a  3 5 ) , E n s te jn a W ło d z i-

m ie rz ą (M a rs z a łk o w s k a 12), p- 
U z ię b ły J ó z e fa (P u ła w s k a 1 0 )  
i p . B u tta W ito ld a (P u ła w s k a  
2 9 ) -

P rz y  p o m o c y  k s . J a k u b a  K u -  
k łic k ie g o , d z ie w c z y n ę  u d a ło  s ię  
o d d a ć  w  n a jle p s z e  r ę c e : d o  z a ­
k ła d u p - K o ła c z k o w s k ie j w  

B rw in o w ie -
„ K o m ite to w i o p ie k i  n a d  W a c -  

k ą “ w a r to  p o m ó c , a b y  d z ie c ­
k ie m  m ó g ł s ię  n a  d łu ż e j z a o p ie ­
k o w a ć - T y m c z a s e m , n a  g w a łt ,  
p o trz e b a  b ie l iz n y  i u b ra n ia .

P . K o ła c z k o w sk a  p rz y jm u je  w  
z a k ła d z ie ś w . A n n y  (M o k o to w ­
s k a 5 5 ) c o d z ie n n ie o d 1 -e j d o  
2 -e j ( te ł- 2 8 5 -9 0 ) .

G d y  p o  c h w ili p rz y s z ła do  
s ie b ie , p o  p rz e c iw n e j s tro p ie  

nie było już nikogo.
W iz ja m a łż o n k a z n ik n ę ła , jak  

p rz y s ta ło  n a d u c h a - R z e k łb y ś , 
z a p a d ?  s ię  w  z ie m ię  lu b  ro z p ły ­
n ą ł w  p rz e s trz e n i-

W  p c w a ż n e m  s k u p ie n iu  w ró ­
c i? d o  d o m u  i tu  z e  z d u m ie n ie m  
u jrz a ła  k lę c z ą c ą s w ą s ta r s z ą  
c ó rk ę , o d m a w ia ją c ą l ita n ję z a  
d u s z e  z m a r ły c h - O k a z a ło  s ię , iż  
m n ie j w ię c e j w  p ię tn a ś c ie m i­
n u t p o  p rz y g o d z ie  m a tk i , d z ie w  
c z y n k a , id ą c  N o w y m  Ś w ia te m ,  
u jrz a ła  ró w n ie ż w  o d d a li  

obraz tatusia
w  to w a rz y s tw ie  ja k ie jś d a n ry  i* 
o n ie m ia ła z t rw o g i, a s k o ro  
p rz y s z ła  d o  s ie b ie , m a ra  ro z w ia  
la  s ię -

W  te j w ła ś n ie  c h w il i n a d s z e d ł  
1 5 - le tn i m ło d y  G o r ta  n ie s ły c h a ­
n ie  w z ru s z o n y , ja k o  ż e  m ło d z ie  
n ie ć  in te re s u je  s ię  s p iry ty z m e m .

I o n  ró w n ie ż  w id z ia ł z  d a le k a  
ta tu s ia o b o k  ja k ie jś k o b ie ty  n a  
K ra k o w sk ie m P rz e d m ie ś c i '.! ,  
le c z  z a n im  z d o ła ł s ię z o r ie n to ­

w a ć ,

obraz zidknal.

— - N ic  in n e g o  —  t łó m a c z y L  - 

ty lk o  a s tra ! o jc a , w ra z  z  a s tn i-  
le m  ja k ie jś  k o b ie ty  z  z a  ś w ia ta . 
W s z y s tk o  to  n a s u n ę ło  p o w a ż n e  
w ą tp liw o ś c i p a n i G o n to w e .’ , 
w ię c  n a s tę p n e g o  d n ia  u d a ła  s ię  
d o s z p ita la , g d z ie d o w ie d z ia ła  
s ię , iż o trz y m a n a p rz e z n ią  
w ia d o m o ś ć n a jz u p e łn ie j n ie  od ­

p o w ia d a  r z e c z y w is to ś c i .
N a tu ra ln ie , iż s tw ie rd z e n ie  

p ra w d y , ż e  n ie w ie rn y  m a łż o n e k  
ż y je , d o p ro w a d z iło  ją d o  p a s j i  
Z e z d u m ie n ie m ' w y s łu c h a ły  te j  
w ie ś c i i d z ie c i w rz e k o m e g o  m e  
b o s z c z y k a , z v ;  ła s z c z  a  s y n , k tó ’  

ry  o d  te j c h w ili

stracił w iarę w sm rvtyzm -

O b e c n ie  c a ła  ro d z in a  G o n tó w  
o d b y w a  w  m ie ś c ie  s p e c ja ln e  po  
s z u k iw a n ia  w  n a d z ie i , iż  z d o ła ją  
s p o tk a ć  ż y w e g o  i p ra w d z iw ^ o  
o jc a  i m ę ż a , a b y  ju ż  bez trw ogi! 
ro z p ra w ić s ię n ie z a s tra le m ,,  
le c z  ja k o  z  p ra w d z iw ą istotą z  

k rw i i k o ś c i-  * * *

■ ir ,« ■■■

Nie wszyscy belgowie są patriotami bez skazy

Proces o handel z okupantem
, ।  ’ niemieckim

Jatki ludzkie
M o s k ie w s k a  „ P ra w d a ” o g ła ­

s z a  s ta ty s ty k ę w y ro k ó w , ja k ie  
w y d a ła

W ysoka R ada.
c z y li n a jw y ż s z y t ry b u n a ł s o ^  
w ie c k ie j R o s ji w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h

jedenastu m iesięcy.
Z e  s ta ty s ty k i te j w y n ik a , ż e w  
c ią g u  te g o  c z a s u  W y s o k a  R a d a  
o s ą d z iła

716 spraw  
i s k a z a ła n a  ś m ie rć

1,339 osób-
C o  d o  6 6 3  o s ó b z a tw ie rd z o n o  
w y ro k i ś m ie rc i, 4 5 0 o s o b o m  
z m ie n io n o  k a rę  ś m ie rc i n a  d łu ­
g o le tn ie w ię z ie n ie , a  1 2 6 o s ó b  
uw olniona

w Bolszewjl
6 6 3 w y ro k i ś m ie rc i w  c ią g u  

1 1  m ie s ię c y , to  c z y n i 6 0  e g z e k u  
c j i m ie s ię c z n ie , c z y li

dw ie dziennie-

T a k  b a rb a rz y ń s k ie g o  s ą d u  n fe

JE SZ C ZE JE D N A O FIA R A  

SA N A C JI SK A R B U

~  Ł adne czasy, psiakrew !

O d  k ilk u  la t to c z y  s ię  w  B ru k  
s e l i d o c h o d z e n ie p rz e c iw  

baronow i C oppee, 
w ła śc ic ie lo w i o g ro m n y c h ko­

p a lń w ę g lo w y c h  w  B ra b a n c ji  o  
d z ia ła n ie n a  n ie k o rz y ś ć  o jc z y z ­

n y  w  c z a s ie  w o jn y .
W  la ta c h  1 9 1 5 i 1 9 1 6 , g d y  

N re m c y o k u p o 'w a li B e lg ję , b a ­
ro n  C o p p e e ,  

z w łasnej w oli 
p ro w a d z ił z n im i h a n d e l i d o ­
s ta rc z y ł a rm ji n ie n tie c k i^ e j 
2 ,8 7 1  £ 8 0  to n  b e n z o lu  i 6 ,4 1 9 ,9 3 0  

to n o le ju  z ie m n e g o - P ro d u k ty  
te  w y w ie ź li N ie m c y  d o  s w e j o j-

czyzny i zuży^  je do  cehfcy  
jennych- i !

B enzol służył im  do w yratóa^  
nia i F ' । ■

m ateriałów  w ybuchow ych.

W  spraw ę barona C oppee ‘gO  
w m ieszanych jest szereg w yso ­

kich dygnitarzy belgijskich i bo  
gatych  przem ysłow ców , którzy  
bardzo szybko

pogodzili się z najeźdźcam i 
i okazyw ali Jm  nieodpow iadają- 
cą ich honorow i narodow em u  lo  
jalność-

W  tych dniach zakończono  
śledztw o i baron C oppee zasią­

dzie na la-vV ie oskarżonych.

W sali sądowej

podsądny taficzyt walca 

z policjantem
P rz e d  s ą d e m  w ie d e ń s k im  s ta  
a ł i w  ty c h  d n ia c h  n ie ja k i O tto n

w  L .auiJK ?  panonivw ;

n y c h , o  in s ty n k ta c h  ta k  d z ik ic h , R ozbiłem kasę bankow a i, za-
z w ie rz ę c y c h -  'm iast pieniędzy znalazłem tro-

C ie rp ia ła w s z y s tk o b ie d n a  che akcy po 3 grosze sztuka-

Zapracowany’ sołtys
Nie miał czasu oddać „znalezionej" 

broni
W ie ś D re w n ic ę w  g m . M a r-

z n a ją  d z ie je lu d z k o ść * , b le d n ie H  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  a la rm o -  
w o b e c  n ic h  n a w e t k rw a w a  r e - o d g ło s y s tr z a łó w , k tó re  
w o lu c ją f r a n c u s k a , k tó ra ty lk o P o w ta rz a ły  s ię p ra w ie ż e  k a ż -  
w  e rz e  n a jw ię k s z e g o  te ro ru  w y n o c y , s p ę d z a ją c s e n z p o ­
k a z a ć  s ię  m o ż e  ró w n ą  k rw io ż e r w ie ^  m ie s z k a ń c ó w .
c z o śc ią .  i W y ś le d z e n ie m  s p ra w c y  ta je -

M ię d z y  s k a z a ń c a m i n ie m a  a n n m n ’c z y c ! 1 s tr z a łó w  z a ją ł s ię e -  
je d n e g o  n e rg ic z m e w y w ia d o w c a  e k s p o

’ z y tu ry  u rż ę d u  ś le d c z e g o  p o w ia  
pospolitego zbrodniarza, I tu  w a rs z a w s k ie g o , p . S ta n is ła w  

w s z y s c y  s k a z a ń c y  o s ą d z e n i b y  L e sz , k tó ry  p o  k ilk u d n io w y c h  
l i n a  ś m ie rć  z  p o w o d u p rz e k o - , o b s e rw a c ja c h ,z a z g o d ą s w e j  
n a ń  p o lity c z n y c h .  i w ła d z y , z a rz ą d z ił r e w iz ję w

m ie s z k a n iu  s o ł ty s a , S ta n is ła w a

K o z ie ra d z k ie g o , z a m ie sz k a łe g o  
w  D re w n ic y .

W  c z a s ie r e w iz j i z n a la z ł u -  
k ry ty  n a b ity k a w a le ry js k i k a ­
r a b in  f r a n c u sk i , r e w o lw e r s y s t .  
„ S te y e r”  o ra z  w ię k sz ą  i lo ś ć  n a ­
b o jó w .

K o z ie ra d z k i p rz y z n a ł s ię d o  
s tr z e la n ia , p rz y c z e m  t ło m a c z y ł 
s ię , ż e  b ro ń  z n a la z ł! n a  p o b o jo ­
w is k u w  1 9 2 0 r , a n ie z ło ż y ł 
je j w  p o lic ji , z p o w o d u  b ra k u  
c z a su .

S o łty sa  p o c ią g n ię to d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i-

K o rb , o s k a rż o n y  o

zbrodnię w łam ania.

O s k a rż o n y z n a n y je s t m ię ­
d z y n a ro d o w e j p o lic j i, ja k o

niepopraw ny złodziei 

k tó ry m a ’w ie le n ie c z y s ty c h  
s p ra w e k n a s u m ie n iu i k ilk a ­
k ro tn ie  ju ż b y ł k a ra n y  w ię z ie ­
n ie m -

T y m  r a z e m  ś w ia to w y  o p ry -  
s z e k  p o s ta n o w ił  w y w ie ś ć  w  p o ­
le  s ę d z ió w  i

udaw ał niem ego-

G d y  m u  p rz e c z y ta n o  a k t o s k a r ­
ż e n ia , n ie ty lk o ż e z ro b ił ta k ą  
m in ę , ja k b y  g o  to  w c a le  n ie  z a j-  
m o w a ło , a le  p o c z ą ł

w ydaw ać radosne okrzyki

i o k ro p n ie s ię u c ie s z y ł, p ra w - j  
d o p o d o b n ie  z  ty c h  p s ic h  f ig ló w ,  
k tó re  n a p ła ta ł ró ż n y m  lu d z io m .

P o d c z a s m o w y p ro k u ra to ra  
z e b ra ła  g o  c h ę tk a

zatańczyć w alca,

p o rw a ł w ię c  w  p ó ł p o lic ja n ta  i 
b y łb y  p u ś c ił s ię  w  ta n y , g d y b y

n ie  s łu ż b a  s ą d o w a , k tó ra  z  t ru ­
d e m  p rz y w io d ła  g o  d o  u p a m ię -  
ta m a - K ie d y  n a to m ia s t p rz e m a ­
w ia ł je g o  o b ro ń c a , K o rb  p o c z ą ł

daw ać takt.

ja k b y  d y ry g o w a ł o rk ie s trą - .
Z d a w a ło b y  s ię  p o z o rn ie , iż  o -  

s k a rż o n y  je s t p o s p o lity m i

w ariatem

i k w a lif ik u je s ię r a c z e j d o  s z p i­
ta la n iż p rz e d  k ra tk i s ą d o w e .
L e c z  in n e g o  z d a n ia  b y li d w a j s ą  

d o w i

psychiatrzy

O rz e k ł' b o w ie m  je d n o z g o d n ie .  
iż n ie p o p ra w n y  z b ro d n ia rz  je s t

sym ulantem

b e z c z c i i w ia ry , k tó ry c h c e  
w p ro w a d z ić w  b łą d  s ę d z ió w  i 
k p i s o b ie  n a jw y ra ź n ie j  z  ta k  p o ­
w a ż n e j o n s ty tu c i i, ja k  t ry b u n a ł'

N a  z a s a d z ie  te g o  le k a r s k ie g o  
o rz e c z e n ia  K o rb  s k a z a n y  z o s ta ł

n a

znacznie w iększą karę, 

n iż b y ją b y ł d o s ta ł , z a c h o w u ­

ją c  s ię  n o rm a ln ie .



H im  o fe ra * 0 .
Ju ż  z a e z ę li ro b ić z a p a sy  n a z im ę . Z n a n e f irm y  to ru ń sk ie  

w m ie sz a n e w b ru d n o -w ę g lo w ą a fe rę . G o d n a k o m p a n ja

„ O k rą g lak a * z w ięk sz a s ię .MLKJIHGFEDCBA

Mamy d o z a n o to w a n ia  n o w ą , n a  

w ie lk ą sk a lę z a k ro jo n ą aierę wę­
glową. Ja k s ię d o w ia d u je m y , 

w  ty c h  d n ia c h  sp rz e n ie w ie rz o n o  n a  

szkodę 63 pp. i Rejon. Zakłodu 

Gospod. w  T o ru n iu  około 3 wagony 

węgla, iwiększą ilość drzewa.
S p rz e n ie w ie rz e n ia d o k o n a li p o d ­

o fic e ro w ie z a w o d o w i, o ra z fu n k c jo ­

n a riu sz e c y w iln i —  ta m ż e z a tru ­

d n ie n i.
G o d n a ta  i p rz e d się b io rc z a S p ó ł­

k a  —  ro z e jrz a ła s ię z a  o d b io rc a m i, 

k tó ry c h  w  T o ru n iu  w id a ć  n ie  b ra k .
S k o m b in o w a li s ię w n e t z f irm a ­

m i. ja k o n a jp e w n ie jsz y m i o d b io r­

c a m i, i interes ubito.
W piękny p o o g d n y  w ie c z ó r , w  C i­

c h e m  u s tro n iu , z d a ła o d c z u jn y c h  

o c z u  w ła d z y , z a w a rto  u m o w ę . 1 o d  

sz a jk i, o k ra d a ją ce j R e j. Z a k ł. G o sp  
n a b y li w ę g ie l, n ie  ja c y ś p a se rz y  a le  

firmy:
J»n i Bolesław Ruszkowscy, k tó rz y  

z a ra z o tw a rz y li „skład" w podw. 
z n a n e g o h o te lu „Mazowieckiego 

przy u l. Św. K a ta rz y n y , p rz y ją w sz yBA

M u l p ro f. L o to s łn w sh ieso T ra jitz n ?  w k

z a o d s tą p ie n ie m ie jsc a n a sk ład  

w ła śc iic e la  o w e g o n o te lu  —  Janko­
wskiego d o  g o d n e j S p ó łk i.

D ru g ą sk ła d n ic ę z a ło ży ł p rz y u l  

P o d m u rn e j —  z n a n y „ p rz e m y sło ­

w ie c "
Jacek Ikert

k tó re m u w  p ro w a d z e n iu w ę g lo w e ­

g o in te re su , d z ie ln ie se k u n d o w a li  

sp ó ln ic y —  Nowosielski i Dziekan. 
N ie n a  te rn je d n a k k o n ie c ! W  ó w  
„ p y łe k " w ę g lo w y z a m ie sz a n i są  

je szc z e in n i w y b itn i k u p c y i o b y ­

w a te le T o ru n ia .
Ja k z d o św ia d c z e n ia w ie d z ie ć  

m o g li —  ro b o ta w  w ę g la c h  n a  n a ­

sz y m  g ru n c ie m a p e c h a . N ie d o ­

w ie rz a li c z u jn e j n a sz e j P o lic ji , 

k tó ra  ic h  w  „ sk ła d a c h * n a k ry ła  —  i  

aresztowała.
D a lsz e d o c h o d z e n ia p ro w a d z o n e  

p rz e z P o lic ję —  p rz y n io są je sz c z e  

n ie je d n o o d k ry c ie —  w  le j „ k o p a l­

n i* w ę g la —  i n ie jed n ą je szc z e  

„ b ry łę " w ę g lo w ą - w y c ią g n ie n a  

św ia tło d z ie n n e . •

P ro f . W in c e n ty  L u to sła w sk i n a sz  

z n a k o m ity  u c z o n y  i p u b lic y s ta , c ie ­

sz ąc y  s ię w ie lk ą s ła w ą w  P o lsc e i 

z a g ra n ic ą p rz y b ę d z ie n ie b a w e m  d o  

n a sze g o  m ias ta i w  d n . 1 c z e rw c a  

w  n ie d z ie lę  w  A u li G im n a z .  u m  m ę ­
sk ie g o  o  g o d z . 8 w ie c z o re m  w y g ło s i  

je d y n y  p u b lic z n y  w y k ła d  z d z ie d z i­
n y . ,E ty k i p łc i“ n a te m a t „ le o r ja  

p łc i, m iło śc i i m a łż e ń stw a " . W  n ie ­

z w y k le c ie k a w y m  i b a rw n y m  w y ­

k ła d z ie z n a k o m ity  n a sz u c z o n y  p o ­
ru sz y c ie k a w e z a g a d n ie n ie ż y c ia  

p śc io w e g o , a  w  sz c z e g ó ln o śc i o m ó ­
w i w y c z e rp u ją c o sk o m p lik o w a n e  

p rz e ja w y m iło śc i w n a jro z m a it­

sz y ch fa z a c h o d c z a só w s ta ro ż y ­
tn y c h a ż d o d n i d z is ie jsz y c h . P o ­

n a d to z n a k o m ity p re le g e n t o m ó w i 

s to su n e k m ę ż cz y z n y d c k o b ie ty , 

m a łż e ń s tw o , w p ły w  ż y c ia p o w o je n ­
n e g o n a ro z lu ź n ie n ie o b y c z a jó w , 

lo z w o d y , m a łż e ń s tw a w d ó w  i s ie ­

ro t, m a łż eń s tw a m ie sz a n e e tc . D o ­

k ła d n a tre ść z a p o w ie d z ia n eg o w y -

w  sz c z e g ó ln o śc i w  d z is ie jszy c h  c z a ­

sa c h p o w o je n n e g o z e p su c ia te m a t 

z a in te re su je  n a jsz e rsz e  s fe ry  n a sz e ­

g o m ias ta  

b lic z n o śc i, 

w in n y c h  

o d p z y ty
z  d z ie d z in y  „ E ty k i p ic i"  g ro m a d z iły  : 
z a w sz e k a ż d o ra z o w o  w ie lk ie t łu m y  ( 

p u b lic z n o śc i. W y k ła d  p ro f W in c e i^ J  
te g o L u to s ła w sk ie g o z d z ie d z in y  

, E ty k i p ic i" m a w p ro s t re w e la c y j­

n e z n a c z z e n ie d la p ra w id ło w e g o : 

ro z w o ju  d a lszy c h  p o k o e lń  1 n a p ra  
w y o b e c n y c h a n o rm a ln y c h s to ­

su n k ó w  —  p rz e to  o b o w ią z k ie m  k a ż ­
d e g o  o jc a  i m a tk i o ra z  w y c h o w a w ­

c y je s t b y ć n a  ty m  w y k łi 
z n a c z a s ię , ż e w y k ła d  p o  ra z  d ru g i  

p o w tó rz o n y  n ie b ę d z ie Z e w z g lę d u  
n a o lb rz y m ie z a in te re so w a n ie , ja ­

k ie  w  n a sz e m  m ie śc ie  w y w o ła ła  sa  
m a z a p o w ie d ź o d c z y tu p ro f . W in ­
c e n te g o L u to sła w sk ie g o w sk a za -  

n e m  je s t z e w sz e c h m ia r w c z e śn ie j-

i z g ro m a d z i t łu m y p u -  

p o d o b n ie ja k to b y ło i 

m ia s t  a c ? i P o lsk i, g d z ie  
p ro f . L u to sła w sk ie g o

D z ie się c io le tn i c h ło p ie c  p rz y g n iec io n y  n a  śm ie rć  d i  z e w e m .

T C Z E W , 2 8 . 5 . (K o r . w ł.) D n ia 2 6  

b m . n a p la c u m ie sz c z ą c y m  sk ła d y  

d rz e w a f irm y Kosowicz b a w ili s ię  
c h ło p c y , b ie g a ją c  p o sz ta b  la c h  w y ­

so k o , b o d o  4 m ir. u ło ż o n e g o  d rz e ­

w a W  p e w n y m  m o m e n c ie z a b a w y  

z a w a liła  s ię p o d  n a p o re m  b ie g a ją ­

c y c h  je d n a z o w y c h  sz ta b ę ! i  

całym ciężarem przygniotła 10- le­
tniego Edwarda Lipińskiego.

N ie sz c z ę ś liw ą o fia rę , n ie fo r tu n n e j  

z a b a w y , w y d o b y to n a ty ch m ias t i

o d w ie z io n o d o S z p ita la g d z ie p o  

21 /? godzinnych męczarniach zmarł
Ja k s tw ie rd z o n o , p rz y c z y n ą z g o ­

n u  b y ło pęknięcie czaszki i b a rd z o  

c ię żk ie o b ra ż e n ie w e w n ę trz n e
W in ę i o d p o w ie d z ia ln o ść p o n o s i 

f irm a , g d y ż nieogrodzenie p la c u i 

brak dozoru k tó ry b y p ie e sz k a d z a i  

z a b a w ie , p o w o d u ją c e j p o d o b n e w y ­

p a d k i, p rz y c z y n ił s ię d o

śmierci chłopca.

O sM n le  z  d o lo ro m l
Ja c y ś b a rd z o sp ry tn i o sz u śc i  

p u sz c z a ją w o b ie g w śró d ła tw o  
w ie rn y ch  i n ie  w y le c z o n y c h  je sz c z e  

z g o rą c z k i d o la ro w e j lu d z i —  ban­
knoty 1OT dolarowe, k tó re  są  w p ro s t 

artystycznie przerabiane z 2 dola* 

rówek.
M a m y w ła śn ie d o z a n o to w a n ia

;a k t, iż  p e w ie n  z n a n y , le c z  n ie u m ie -  
ją c y c z y ta ć p o a n g ie lsk u z b ie ra c z  

d o la ró w  —  p a d ł o fia rą fa łsz e rzy .
W ła d ze  z a rz ą d z iły  ś le d z tw o  w  te j 

sp ra w ie , m y  z a ś o s trz e g a m y  w sz y s t 
k ic h  i ra d z im y  a m a to ro m  d o la ró w , 

b y le p ie j marki wymieniali na 

złote.

K ldU ILc l L lC bU  -----------  j -------

k ła d u  n a  a f isz a c h . N ie w ą tp liw ie  je -Jsz e z a o p a trze n ie s ię w  b ile ty  w stę -  

d v n v w y k ła d z n a k o m ite g o  n a sz e g o  p u , k tó re p o c e n a c h b a rd z o p rz y ­

u c z o n e g o i f ilo zo fa n a ta k  m e z w y - s tę p n y c h  są  d o  n a b y c ia  w  k s ięg a rn i  

k ie in te re su ją c y i f ra p u ją c y , Ig n is u l. S z e ro k aIg n is " u l. S z e ro k a

A  m u z y c z k a t ir li , t ir li ,. .
c h w a le b n y te n z w y c z a j, n ie z o s ta ł 

je szc z e w p ro w a d z o n y w ż y c ie . —  

C z y ż b y K o m . O b o z u  W a r. n ie m ia ­
ła  z a m ia ru  w  b ie ż ą cy m  ro i  u  w z n o ­
w ie n ia  ty c h  sy m p a ty c zn y c h  k o n c e r ­

tó w ? P rz y p u sz c za ć n a le ż y , ż e m ia -

TEATR MIEJSKI
D z iś w  so b o tę 3 1 h m . p re n  je ra  

S a d z ie Z a - ; ,.N a u c z y c ie lk i" , k o m e d ji D a ria N i 
c o d e m ie g o , k tó reg o „ Ś w it, d z ie ń i 

n o c " w try u m fa ln y m p o c h o d z ie  

p rz e sz e d ł w szy s tk ie sc en y p o lsk ie , 
z d o b y w a ją c a u to ro w i z a słu ż o n e  

u z n a n ie i p o p u la rm ść .
„ N a u c z y c ie lk a " je s t o s ta tn ią n o ­

w o śc ią re p e r tu a ru w ło sk ie g o , a  

w T o ru n iu z o s tan ie p o ra z d ru g i  
w  P o lsc e , p o  P o z n a m u . w p io w a d z o -  

n ą n a  d e sk i sc c n ie z m ;.

W  k o m e d ji te j je d iro c z y  g e n ja ln ie  

v  ło sk i a u to r , s ło n e c z n ą p o g o d ę  
z p ra w d z iw y m  tra g izm e m , w n ik a ­

ją c g łę b o k o  w  p ro b le m  u w ie d z en ia  

m ło d e j d z ie w c z y n y  i m iło śc i m a c ie ­

rz y ń sk ie j.
R e ż y se r ja sp o cz y w a w rę k a c h  

d y r . S z p a k ie w ic z a , ty tu ło w ą ro lę  
o d tw a rz a p . Z d a ń sk a -S e n o w sk a ,  

w in n y c h ro la c h w y s tą p ią p .p .; 
K a rsk a . Ś w ię c ic k a , S z p a k ie w ic z . 

G u ttn e r , T rz y w d a r , K w a sk o w sK i '■ 

P re iss .
I W  p o n ie d z ia łe k  2  c z e rw  c a  W ie lk i

W  u b ie g ły m  ro k u , ju ż o ty m  c z a ­
s ie , K o m e n d a O b o z u W a ro w n e g o , 
b y ła w z g lę d n ie jsz ą d la tu te jsz y c h  

m ie szk a ń c ó w  i n u d ę n a sz e g o m ia ­
s ta u ro z m a ic a ła koncertami m u z y ­

k i w o jsk o w e j —  a to  d w a  ra z y  ty ­
g o d n io w o w  P a rk u , a w  n ie d z ie lę ro d a jn e  c z y n n ik i, w k ió tc c w z n o w ią  
i św ię ta n a S ta ry m  w z g lę d n ie N o - tą m ilą a tra k c ję , z a k tó rą tę sk n i 
w o m ie jsk im  R y n k u . W  ty m  re k u , i d o  k tó re j ju ż w z d y c h a c a ły o g ó l iW ie cz ó r O p e re tk o w y z u d z ia łem

p . W ik to r ji K a w e c k ie j s ły n n e j d iv y  
o p e re tk o w e j, p rim a d o n n y o p e re tk i  

w a rsz aw sk ie j, p . K ru g ło w sk ie g o  b a ­

ry to n a O p e ry W a rsz a w sk ie j o ra z  

p ro f . P io tro w sk ie g o p o p u la rn e g o  

k o m p o z y to ra . W  p ro g ra m ie  w y ją tk i 

o p e re te k „ H ra b ia L u k se m b u rg " .; 
„ C z a rd a sz k a " i „ W e so ła w d ó w k a "  

z e śp ie w a m i p ro z ą i ta ń c a m i. P o ­
n a d to p . K a w e c k a w  n a jn o w sz y m  

re p e r tu a rz e . B ile ty sp rz e d a je k a sa  

te a tru .

KONCERT NADZIEŻDY ARNALI.
P rz y p o m in a m y , ż e k o n c e r t u ta ­

le n to w a n e j śp iew a c z k i  - N . A rn a li 
c d b ę d z ie s ię d z iś w ^ b o tę  d n ia 3 1  

m a ja 1 9 2 4 w  sa li . .D w o ru A rtu sa "  

o g o d z . 8 w ie c z o re m . N a p ro g ram  

z ło ż ą s ię a r je : S m eta n y , M e y e rb e -  
e ra , P u c c in ieg o , V e rd ieg o i p ie śn i.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Scbota, 3 1 m a ja Premjera „NA­

UCZYCIELKA", k o m e d ja w  

a k t. D a ria N ic o d e m ie g o .

Niedziela, 1 c z e rw c a p o ra z  

„Nauczycielka", k o m e d ja w 
a k ta c h  D a ria N ic o d e m e g o .

3 -c b

2 -g i
3 -c h

0  sp ec jn ln ym  o d d zlo le  h o n fekc jl n o d c lio ilzq d zien n ie  n o w o śc i M

Jó z e f N a w ro c k i
S k ła d  ju b ile rsk i

T o ru ń , u l. S z e w sk a N r. 2 4

H e ro ld a
1IIII■IIII■IIIII■IIIII■IIIHIIIIIIHII■

P łaszcze d am sk ie  
K o stiu m y  

S u kn ie w o alow e  
B lu zk i w o alo w e , 

Ied w ab .1  w ełn ian e

U b ran ia m esK le  
P łaszcze  le tn ie

P łaszcze g u m o w e  
K u rtk i l sp o d n ie

1

U b ran ka  d ziec ięca  
y S u k ien k i

P łaszczyk i 
C zep eczk l

P o le c am  z e g a ry s to jąc e B e c k e r, ^ W e st­

m in ste r* . C u d o w n ą m e lo d ię  w  b ic iu  w y -  

d a je  z e g a r „ W d s tm in s te r* . S ta le  n a  sk ła ­

d z ie m e c h a n iz m y d o ty c h że ja k W e st­

m in s te r* , B e c k e r i Ju n k h a n s św ia to w e j 

s ła w y . -  S p e c ja ln o ść : ś lu b n e o b rą c z k i. 

W ie lk i w y b ó r b iż u te rji .

a tra m e n ty , tu sz e , 

g u m y  b iu ro w e , 

fa rb y d o s te m p li  
e tc .

W ła sn a p ra c o w n ia .

P o le c a m :

Voile, frotte, crepe de  chine,crepe Marocain, 
muśliny wełniane i bawełniane  w  najnowsi, 
kolorach i deseniach, stale na składzie

DOM HAHDLOWy - H. S. LEISER
T O R U Ń - S T A R Y  R Y N E K  34 |35 - T E L E FO N  316

artfkiilj

w w l!i  
w yh o ne  

i m ó w ili 
[en ad i.

O b ą ^ u g a fa c h o w a .

S p ec ja ln o ść:

powiększenia 
z d ję c ia z b io ro w e ja k  

S r.k ó ł, to w a rz y s tw  e tc .  

w y k o n u je

Z aH  F o W io iij
J . M ełn lcR le to

T o ru ń , u i. P ro sta 2
(R ó g N . R y n k u )

P P W o jsk o w i i U rzę d n ic y  
m a ją c en y  z n iż o n e .

p o le c am  

p o ten ie śtlś le fa lu p e j 
u l. S ie n k ie w ic z a 3 

p a rte r

1 Kalanajffi
M a  21

NAJTAŃSZE ZRODŁO ZAKUPU 

PO CENACH HURTOWYCH
Towarów bawełnianych, wełnianych, ubraniowych, 
streichgarnowych, kamgarnowych, wszelkiego rodza­
ju sezonowe materjały damskie w wielkim wyborze 

p o le c a

DOM HANDLOWY- „PRZEMYSŁ44
T o ru ń u l. S z e ro k a N r. 4 4

E ksp ed ycja  

WiilH' Kowalski 
Toruń, św. Jerzego 66 

Teł. 191 

n a jta n ie j i n a jsz y b c ie j  

z a ła tw ia w sz e lk ie  c z y n  

n o śc i, w c h o d z ąc e  w  z a ­

k re s  sp e d y to rs tw a .
Szybko i tanio.

BacznoSC Muzycy!! 
SELEKTUM  
WSKALA

d w a n a jp rz e d n ie jsze  g a tifb -  
k i s tru n , pod gwaran* 
eją czyste w tonie, na 
sk rz y p ce , w io lo n c ze lę , k o n ­
trab a s i td . W z o ry . O ferta  
n a ż ą d a n ie . Z a m ó w ie n ia  
e k sp e d ju je s ię o d w ro tn ie . 
P rz y jm u ję ró w n ie ż  rakie­
ty tenisowe d o  o b c ią g a ­
n ia . ul. Sienkiewicza 3 

p a rte r .

S U K IE N K I
p o  c en a ch  fab ry c z ­
n y c h p o lo c a f rm a  

H A  K A  W U  
T o ru ń  - S z e ro k a

S p rz e d a ż d e ta lic z n a  

p o c e n a c h h u rto w y c h

U W A G A :

D la p p . U rz ęd n ik ó w  
n a  ra ty !

S kład a jc ie o fia ry  n a  ce le P o m o rsk ie j L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a

W y d a w ca : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń SK I - - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - to k a rn i. R o b o tn ic z a W . P a w lak  i S -k a w  T o ru n iu .  R e ak to r  o d p .: A L E K S A N D E R  K W IA T K O W S K


